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Wychodzi codziennie o godzinie 5-еј ra 


Pożyczka amerykańska wyniesie 80 milj. dolarów. 


Pierwsza transza 20 milj. dla stabilizacji waluty. 


Dalsze kwoty zużyte będą na cele gospodarcze. 
Finalizacja rokowań ma nastąpić w Paryżu. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 8 kwietnia. 

Dziś rano o godz. 9.50 pociągiem luk- 
susowym Nordexpress wyjechał do Pary- 
ża wiceprezes Banku Polskiego, dr. Fe- 
liks Młynarski, który wiezie ze sobą kontr 
propozycje połskie. Pobyt w Paryżu p. 
Młynarskiego przewidywany jest na 3 — 
4 dni. 

Jak się okazuje z tego delegat finansi- 
stów amerykańskich p. Моппеу nie otrzy 
шаі wczoraj ostatecznych kontrpropozy= 
су] rządu polskiego, zawładomiony został 
jedynie przed wyjazdem o zamiarze rzą- 
du polskiego prowadzenia w dalszym cią- 
gu pertraktacyj rozpoczętych i o wprowa- 
dzeniu pownych zmian w propozycjach a- 
merykańskich co do uzgodnienia planu gos 
podarczego. 

Jak się dowiadujemy, kontrpropozycje 
polskie zawierają przedewszystkiem 0d- 
mienne stanowisko co do roli i uprawnień 
przedstawicieli grupy finansowej, z którą 
zawarta zostanie umowa pożyczkowa w 
radzie i zarządzie Banku Polskiego. 

Władze Banku Polskiego podobnie jak 
i wczorajsze posiedzeńie Rady Banku u- 
waźają dojście do pożyczki w obecnych 
warunkach po uzgodnieniu stanowiska pol 
skiego za pożądane. 

Dziś гапо od godz. 8 1 pół do 9-ej wice 
prezes Banku Polskiego, p. Młynarski od- 
był konierencję z prezesem Karpińskim, 
na której ustalono ostateczne dyrektywy. 


WYSOKOŚĆ POŻYCZKI. 
Warszawa, 8 kwietnia. 

Wedle informacyj porozumienie w spra 
wie pożyczki amerykańskiej w rokowa- 
niach prowadzonych z przedsawicielem 
finansistów amerykańskich p. Monnayem 
720810 podobno osiągnięte. Wedle tych 
wiadomości, pożyczka ma wynosić 80 mil 
jonów dolarów i podzielona ma być na 
części о celach ściśle określonych. Pierw 
sza trańsza wynosić ma 20 miljonów do- 


larów 1 przeznaczona będzie na cele sta- 
bilizacji waluty polskiej, pozostałe zaś 
na cele gospodarcze. 

Podobno już doszło do porozumienia. 
Czterech kontrolerów, z których jeden bę 


dzie Amerykaninem, jeden Francuzem, je 
den Szwajcarem i jeden Anglikiem, jeden 
będzie kontrolował ściśle sposób zużycia 
pożyczki wedle przeznaczenia uprzednio 
określonego. 


Sprawa procentów nie była omawiana 
inie została ustalona, będzie ona nato- 
miast jeszcze tematem rozmów dalszych. 

СЕЕ 


Widmo nowej wojny na Dalekim Wschodzie. 
Sowiety planują atak przeciw Chinom Północnym. 


Armja kantońska wypowiedziała walkę komunistom. 


(Agencja Wschodnia). 


Moskwa, B kwietnia. 

Konilikt między rządem sowieckim a, 
rządem Chfn północnych wzrósł do tego 
stopnia, iż nie jest wogóle 
zbrojna Interwencja Sowietów. 
wiek urzędowo zaprzeczają tutaj wszel|- 
kim pogłoskom o interwencji wojskowej, 
fo jednak mówi się fu głośno o tem, iż ak- 
cja mająca na celu uderzenie na Tsang- 
Tso-Lina postępuje w szybkiem tempie 
naprzód, 

Јак donoszą ze sfer poinformowanych 
Sowiety zamierzają uderzyć na Mukden, 
przyczem od strony zachodniej wzdłuż 
kole: mandżurskiej oraz od strony wschod 
niej — to znaczy od Błagowieszczeńska. 
Paruje tu przekonanie że z chwilą opano- 
wania Charbina los Mukdenu, a co zatem 
idzie i armji Tsang-Tso-Lina zostanie zde 
cydowany. 


AKCJA PRZECIW KOMUNISTOM. 

Londyn, 8 kwietnia. 
Generał Czang-Kaj-Szek rozpoczął е- 
nergiczną akcję przeciwko  komumistom. 
Akcia jest prowadzona nietylko w Szang- 
hajn, ale ì we wszystkich miejscowościach 
gdzie znajdują się wojska generałów: pod- 
danych Czang-Kaj-Szekowi. W Szangłta- 
ja aresztowano wielu uzbrojonych agitato 
rów. Ci, którzy nie chcieli dobrowolnie 
oddać swej broni, został! rozstrzetani, Pí- 
smom chińskim wzbroniono zamieszczać 
artykuły i odezwy o charakterze propa- 
gandy komunistycznej. Wczoraj pod prze 
wodnictwem Czang-Kaj-Szeka odbyło się 
posiedzenie generałów аттјі kantońskiej, 


таан. 


Dziś ostatni dzień 


WIELKIE) 


ПШ 


dzieł sztuki. 


Sprzedawane będą obrazy starej 
i nowej szkoły, dywany perskie, 


makaty, kilimy i bronzy. 


Początek 


o g. 61/2 wiecz, w lokalu Miejskiej 
Galerji Sztuki, Park Sienkiewicza, 


na którem przyjęto szereg rezolucyj prze- 
ciwiko komunistom. Szczegóły są trzyma- 
ne w ścisłej tajemnicy, 


SOWIETY A JAPONIA. 
Moskwa, 8 kwietnła. 

Prasa wyraża zaniepokojenie wysiłka- 
mi dyplomacji angielskiej, która stara się 
przy pómocy rozmaitych koncesyj dopro- 
wadzić do porozumienia anglo-japońskie- 
go na terenie chińskiej wojny domowej. 
Każdy nowy sukces Kanitonu jest Ша Japo 
ni: bodźcem do porozumienia się z Anglją 
w obawie przed wspólnem niebezpieczeń- 
stwem. Dzienniki wyrażają nadzieję, iż 
przy pomocy bezpośredniego porozumie- 
nia się sowłecko-japońskiego da się zapo- 
biedz wyzyskaniu przez Anglię Japoni, 
jako nowego sprzymierzeńca w jej walce 
z Sowietami. 


REWOLUCJA PRZEZ RYŻ. 


Londyn, 8 kwietnia. 

Z treści dokumentów, które znaleziono 
podczas rewizji w ambasadzie sowieckiej, 
wynika, że ambasada ta rozdawała wśród 
kulisów chińskich ryż 1 pieniądze, zapo- 
wiadając, że w razie ataku na dzielnicę 
europejską, rozdawnictwo ryżu 1 pienię- 
dzy będzie znacznie powiększone. 

Stwierdzono, że cała ta akcja finanso= 
wana była przez konsularny wydział dele 
кас}. sowieckiej. 


NOTA MOCARSTW. 


Londyn, 8 kwietnia. 

Nota mocarstw z powodu zajść w Nan 
kimie nie została jeszcze doręczona. W 
urzędowych kołach angielskich panuje 
przekonanie, iż do wystąpienia Anglji + 
Stanów Zjednoczonych i Japonji przyłą- 
czą się również Francja i Włochy. Roko- 
wania w tej sprawie trwają. 


Reorganizacja kolejnictwa polskiego. 


Co oświadczył min. Romocki delegacji „bloku ko- 
munikacyjnego”. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Warszawa, 8 kwietnia. 


W dnin dzisiejszym minister komuni- 
kacji p. inż. Romocki przyjął przedstawi- 
cieti związków kolejarzy, zrzeszonych w 
tzw. Боки komunikacyjnym, а mianowi- 
cie przedstawicieli Zw. Zawod. Kolejarzy, 
Zw. Zaw. Maszynistów i Zw. Urzędników 
Kolejowych z posłem Kuryłowiczem na 
czele. Głównym celem posłuchania był 
zamiar poinformowania się ze strony Zw. 
Zawodowych o stanie prac około prze- 
kształcenia Р. K. Р. па przedsiębiorstwo 
1 związanych z tem kwestyj personalnych. 

Minister Romocki oświadczył, że przy 
gotował projekt rozporządzenia Prezyden 
ta Rzplitej, który nie wyszedł jeszcze po- 
za obręb Ministerstwa Komunikacji. Pro- 
jekt ten przewiduje utworzenie przedsię- 
biorstwa państwowego dla eksploatacji ko 
lei polskich, Sprawa stworzenia spółki 
prywatnej z możliwością udziału kapitału 
'zagramicznego jest dziś nieaktualna, jak< 


kolwiek projekt liczy się z możliwością 
przejścia w przyszłości na ten sposób eks 
ploatacji. Projekt oparty jest na zasadzie 
niczkrócenia prac personelu, zatrudnione 
go obecnie na P. K. P. 

W dalszym ciągu minister oświadczył, 
że Ministerstwo Komunikacji opracowuje 
przepisy o prawach i obowiązkach perso- 
neiu, uposażeniach, uprawnieniach emery- 
tainych oraz ubezpieczeniu na wypadek 
choroby i od wypadków. Projekt ten za 
mierza minister przesłać kolejowym 
związkom zawodowym celem wypowie- 
dzenia opingi. 

Wkońcu delegacja poinformowała się 
o sposobie załatwienia szeregu postula- 
tów, wysuniętych ostatnio przez związki, 
a dotyczących spraw bieżących. 
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Wyrok w procesie o machinacje zP.K.0. 


Wilhelm Bau skazany na półtora roku, Marjan. Linde na rok więzienia. 


Obaj pozostają na wolnei stopie 


Azencja Wschodnia. 
Warszawa, 8 kwietnia. 
« W dniu dzisiejszym, przed tutejszym 
sądem okręgowym, jako trybunałem kar- 
nym, zapadł wyrok w sprawie Wilhelma 
Baua 1 Marjana Lindego. 

W toku dzisiejszych rozpraw, w czwar 
¡tym dniu procesu miało miejsce przemó- 
ywienie prokuratora, następnie repliki о- 
śbrońców І wreszcie ostatnie słowo oskar- 
onych. 

Oskarżony Wilhelm Bau do winy się 
¡me przyznał — sąd skazał go po naradzie 
na półtora roku więzienia. Oskarżony 


Marjan Linde, pomijając kwestię przyzna 
nia się do winy, prosił sąd o wzięcie pod 
uwagę jego nieskazitelnej przeszłości, 
działalności filantropijnej, niejednokrotnej 
pomocy, udzielanej bliźnim, wspomniał na 
fakt przekazania na rzecz Skarbu Pań- 
stwa półtora miliona marek w roku 1921, 
о pomocy jakiej udzielał szerokim masom 
uchodźców polskich w Rumunji, wspom- 
niał o istniejącym funduszu na rzecz zruj- 
nowanych wojną Polaków w Rumunji, po 
nadto wskazał, iż nigdy nie stał w żad- 
nym kontakcie finansowym z PKO. О- 
skarżony Linde podkreślił, iż niektóre ope 


za kaucją. 


racje finansowe mocno nadwyrężyły jego 
stan posiadania. Według słów oskarżo- 
nego, jedno tylko sanatorium Dłuskich w 
Zakopanem, w którego inwestycje wło- 
żył większą sumę pieniędzy, jest mu je- 
szcze obecnie winno 50 tysięcy dolarów. 

Sąd skazał Marjana Lindego na rok 
więzienia, 

Obaj oskarżeni pozostają na wolności, 
wobec zgłoszenia apelacji. Jako środek 
zapobiegawczy zastosowano dotychczaso 
wą kaucję w formie zabezpieczenia hipo- 
tecznego: dla Baua — na 40 tysięcy zło- 
tych, dla Lindego — na 500 tysięcy zł. 


Różdżka oliwną pokoju wśród mieczów militaryzmu. 
Dalsze prace komitetu przygotowawczego konferencji rozbrojeniowej. 
i - Problem wydatków na zbrojenia. ` 


Polska Agencja Telegraficzna, 


Genewa, 8 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu 
przygofowawczego konierencji rozbroje- 
niowej przemawiał m. in. de Broqquer, 
Cecil, Рай Boncour, minister Sokal i inni. 

Cecil w dłuższem przemówieniu wypo 
wiedział się za ujawnieniem wydatków na 
zbrojenfa, nie proponując jednak ograni- 
czenia wydatków na te zbrojenia. 

Раш Boncour oświadczył, że nie bę- 


dzie nalegał na propozycje ograniczenia 
wydatków. ч 
Minister Sokal ośwładczył się za po- 
wszechnem zmniejszeniem wydatków, ja- 
ko jedynym skutecznym sposobem zmniej 
szenia zbrojeń. Kraje, które posiadają 0- 
gólne budżety wysokie, mogą przystąpić 
do ograniczenia wydatków na cele woj- 
skowe, kraje z budżetami mniejszemi na- 
tomiast, ograniczając budżety wojskowe, 
zmdazłyby się w sytuacji niepomyślnej, 
uniemożliwiając wprowadzenie szeregu 


ulepszeń technicznych w systemie obrony 
narodowej, Kraje te winny otrzymać kom 
pensatę dla możności obrony krajów. 

Delegat niemiecki Bernsdorf, oświad- 
czył, iż uznaje ograniczenia wydatków 
wojskowych za uzupełnienie metody bez- 
pośredniego ograniczenia zbrojeń. 

Bernsdorf domagał się, aby konferen- 
cia zajęła się również sprawą zmniejsze- 
nia zbrojeń, ponieważ tę misję powierzyła 
jej rada Ligi Narodów. 


Sowiety są gotowe do ustępstw na rzeczFrancji. 


Trudności w realizacji tego kompromisu. 
Problemy polityczne a interesy naftowe. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 8 kwietnia. 

„Vossische Ztę* zaznacza, że kolpor- 
/towana w związku z pobytem Rakowskie 
go w Moskwie” wiadomość o gotowości 
Sowietów do większych ustępstw na 
rzecz żądań franc. w sprawie spaty rosyj 
skich długów przedwojennych, . obecnie- 
— zdaje się — została potwierdzona. Od 
czasu, gdy Anglji udało się zaszachować 
„Rosję na zachodzie — pisze dziennik — po 
jlityka sowiecka miała przed sobą tylko 
jedno wyjście, a mianowicie porozumienie 
z Francją. Potwierdzając doniesienie swe 
„go paryskiego korespondenta o dojściu do 
skutku między Francją a Sowietami za- 
sadniczego porozumienia, według którego 
„Sowiety zobowiązały się do spłacania 70 
(pill fr. zł. rocznie „Vossische Ztę”* pod- 
kreśla, że jest to kompromis, w którym 
Sowiety, mimo wszystko, zgodziły się na 
daleko idące ustępstwa. Trudności w re- 
alizacji tego projektu kompromisu nasu- 
жайа kwestję kredytu, o kótry Swietom 
głównie chodzi. Francuski projekt udzie- 
lenia Rosji pożyczki pod zastaw kopalń 
naftowych na Kaukazie, byłby przekony- 
wujący, gdyby nie stawał mu na prze- 
szkodzie wzgląd na interesy naftowe uza- 
ieżnione w zupełności od amerykańskiego 
Standard Oil; która ostatnio pozostaje w 
ostrej kontrwersjiġz angielską grupą Shell 
oraz grupą naftową angielsko-perską. 
Francusko-rosyjska umowa naftowa mu- 
jsiałaby wywołać sprzeciw ze strony kon 
cernów angielskich, co niezawodnie od- 
fbiłóby się na polityce angielskiej, Poza- 
(tem Anglii w obecnej chwili zgoła nie od- 
powiadałoby porozumienie francusko-so- 
"wieckie. Pod względem politycznym Pa- 
ryż I Moskwa skłaniają się ku sobie, zwła 
szcza: wobec zacieśnienia przyjaźni an- 
gielsko-włoskiej. Pozostaje kwestją otwar 
tą, czy Francja rzeczywiście pragnie ugo- 
dy z Sowietami, czy też tylko chciałaby 
tę ugodę wygrać jako atut polityczny 
przeciwko Anglii, 


STAN ROKOWAŃ. р 
Berlin, 8 kwietnia. 
Pomimo urzędowego zaprzeczenia fran 
cuskiego agencja „Telegraphen Union“ do 
mosi na podstawie wiadomości z Moskwy, 
iż rokowania sowiecko-francuskie w spra 
«wie spłaty rosyjskich długów przedwo- 
jennych zostały w części ukończone. Am 
basadór rosyjski w Paryżu Rakowski 0- 


trzymać miał od swego rządu upoważnie- 
nie do podpisania z Francją umowy, w 
której rząd sowiecki; uznaje długi pań- 
stwowe Rosji w wysokości 450 milj. fr. 
zł. Francja zaś wzamian za to przyznać 
ma Unit sowieckiej kredyty towarowe w 
wysokości 250 — 350 milj. fr. zł. Poza- 


“tem Sowietom zwrócona ma być t. zw. 
„Flota Bizerta”, 7 uwagi na, konieczność 
uregulowania całego szeregu niezałatwio 
nych dotychczas kwestyj technicznych ro 
kowania potrwają jeszcze jakiś czas, naj- 
wyżej iednak miesiąc. 


Rząd przy pracy. 
Uchwały Rady Ministrów. 


Polska Agencja Tetegraficzna. 


Warszawa, 8 kwietnia. 


Dziś po południa: odbyło się pod prze- 
wodrictwem p. wicepremiera Bartla po- 
siedzenie rady ministrów, na którem za- 
łatwiono szereg drobnych spraw z zakre- 
5н zmian terytorjalnych niektórych gmin 
wiejskich. М. in. rada ministrów zatwier- 
dziła projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o nałeżnościach za sporządzenie 
protestów wekslowych, projekt rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej o dostarcze- 
niu środków przewozowych dla wykona- 


nia budowy ł utrzymania dróg publiez- 
nych i mostów. 

Na wniosek ministra przemysłu i han- 
dłu wydzielono z ogólnej administracji 
państwowej przedsiębiorstwo  „Polmin'* 
(Państwowa fabryka oleiów mineralnych). 

Rada ministrów zatwierdziła wniosek 
ministra komunikacji w sprawie zwiększe 
nia dodatków dla drużyn parowozowych 
za czas spędzony w służbie па parowo- 
zach oraz dla palaczy obsługujących wa- 
gory z samodzielnem ogrzewaniem. Ana- 
logiczne uchwaly powzięto co do drużyn 
kondulstorskich, 


Sowiety zrzucają maskę. 
Stalin motywuje popieranie rewolucji w Chinach. 


Azencja Wschodnia. 
Moskwa, 8 kwietnia. 

Stalin, pomimo długotrwałej choroby, 
nie chce wypuścić swego rodzaju dyktatu- 
ry ze swoich rak. Ostatnio wygłosił on 
olbrzymią , pięć godzin trwająca mowę, 
w której omawiał bardzo szeroko zagad- 
nienie stosunku polityki Sowietów do woj 
ny w Chinach, 

Mowę Stalina uważać można za pro- 


gramową, wyjaśnił on bowiem dokładnie 
wszystkie pobudki, które pchają Rosię do 
popierania rewolucji chińskiej. Wogóle do 
wodzenia jego pokrywały się niemal w 
całości z zarzutami, które wysuwa pod 
adresem Sowietów Anglia. Na zakończe 
nie Stalin oświadczył, iż rewolucja chiń- 
ska jest tym ciosem, który — dzięki So- 
wietom — podetnie w zupełności ekspań- 
sję mocarstw kapitałistycznych w Azji. 


Nowy prezydent Łotwy. 


Jest nim Gustaw Zemgal. 


Agencja łelegraficzna „Ezpress”. 
Ryga, 8 kwietnia. 
Dziś, o godzinie 1.30 po południu z0- 
stat wybrany w sejmie prezydent тегтн» 
ki Gustaw Zemgal. Na ogólną liczbę 97 
głosujących nowy prezydent otrzyma? 73 
głosy. Nowo obrany prezydent jest z Za- 


wodu prawnikiem. Studia ukończył w Mo 
skwie. Brał żywy udział w życiu politycz 
nem Łotwy.. Od r. 1921 do r, 1923 piasto- 
wał urząd ministra wojny. Prezydent jest 
jeszcze w sile wieku, liczy bowiem 57 lat. 


——:о: 


Na widowni politycznej. 


(04 własnego korespondenta). 
PRZYJĘCIA U MIN, ZALESKIEGO 
Minister spraw zagranicznych, p. Zaleski przy 

jal wczoraj ambasadora francuskiego p. Laroche, 
posłów Maks Millera 1 Jackowskiego. Dyrektor 
depstłamentu p. Jackowski, udaje się na urlop. 
zastępować go będzie radca Arciszewski. 


NOMINACJE. 

Szefem wydzłału bezpieczeństwa w wojewódz 
twie krakowskiem został mianowany major Wła- 
dystaw Dziadosz z Wilna, który w ubiegłym ro- 
kn zorganizował tam pułk dla odsieczy rokoszan 
w moji, 

Szełem wydziału bezpieczeństwa w wolewódz- 
twie Iwowskiem zostal mianowany doktór Al. 
Rutkowski. 


WICEMINISTER ROLNICTWA 
Wiceministrem rolnictwa bedzie mianowany 
р. Radwan, byty minister. 


RADA MINISTRÓW. 

Wezoraj тайа ministrów obradowała do pół- 
mocy. Ani ustawa prasowa, ani wniosek ministra 
spraw wewnętrznych o rozwiązanie rady miej- 
skiej w Warszawie nie były rozpatrywane. Oma- 
wiano sprawę odszkodowania- za ziemię osadał- 
ków. 

ZMIANY. 

Naczelnik wydziału w ministerstwie p. Grabow 
sk'. będzie pelni? służbę do dnia 15 b. m., poczem 
obowiązki jego przejmie następca p. Lubieki. Р. 
Grabowski zostanie wysłany na placówke dyplo. 
matyczną do Rio de Janeiro. 

A 
KOMISJA OPINIODAWCZA PRACY. 

Weczorai po południa odbyło się posiedzenie kò 
misii opinjodawczej pracy, pod przewodnictwem 
p. Simona. Było to pierwsze posiedzenie ро sece- 
sji scejaństów. Przyjęto rezolucję, w której o- 
świadczono się са prowadzeniem dalszych prac i 
zwrócono się do prezesa komitetu ekonomicznego 
ministrów o podjęcie kroków zmierzających do 
nakłenienia socjalistów, by wzięli udział w pra: 
cach komisji. Pozatem domagano się reorganiza- 
ей komisji. 


USTAWA O SPOCZYNKU NIEDZIEL- 
NYM. 


Od kilku dni, jak wiadomo, odbywają się w 
Ministerium Spraw Wewntęrznych narady, ktë- 
rych celem jest przygotowanie podstawy do zmia 
ny ustawy о spoczywku niedzielnym, 

Przedstawiciele poszczególnych  ministerjów 
oraz członkowie komitetu „rzeczoznawców do 
spraw. mniejszości" porozumiewali się z przed- 
stawfolelami organizacy] gospodarczych 1 robotni- 
ków żydowskich. 

Komitet rzeczoznawców ma uchwalić tezę, na 
której podstawie rząd zamierza opracować pro- 
jekt noweli. Koła rządowe przewidują, że sprawa 
mmieny ustawy © spoczynku niedzielnym załatwie 
ma będzie w ciągu miesiąca. 


ZWROT MIENIA. 

Prezes delegacji polskiej w komisjach reewa- 
kuacyjnej i specjalnej w. Moskwie, z siedzibą w 
Leningradzie, dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej w 
Krekowie, dr. Edward Kuntze, wyjechał do Mo- 
skwy i Leningradu w sprawach związanych z re- 
cwakuacją mienia. 


ŁADNA POMOC. 
„Charkowskii Komunist“ wyznaczył 10 tysięcy 
rubli na poparcie strajkujących robotników włók- 
niarzy w Łodzi. Wybrali się rychlo wczas! Ła- 
drieby polski robotnik wyglądał dzisiaj wobec 
takiej pomocy. 


Ostateczne zdemaskowa- 


nie Atamańczuka. 

Jak zorganizowano morder- 
stwo ś. p. Sobifiskiego. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”: 

Lwów, 8 kwietnia. 

Jak się okazuje, sprawca mordu na $ 
p. Sobińskim, Atamańczuk, przebywał 
dłuższy czas zagranicą, gdzie ukraińska 
organizacja wojskowa wydała wyrok 
śmierci na Sobińskiego. Na dwa tygod- 
nie przed zbrodnią przekradł się przez 
granicę i przybył do Lwowa z poleceniem 
dokonania wyroku. Tu zetknął się że 
wskazanymi ludżmi i wspólnie z Janem 

Wierzbickim i jeszcze jednym osobnikiem 

przez szereg dni śledził $, р. Sobińskiego. 

Dnia 19 października stwierdziwszy, iż 

Sobiński poszedł do kina Palace, pojechał 

z Wierzbickim samochodem na ul. Tar- 

nowskiego, zaś trzeciego osobnika pozo- 

stawił na czatach, polecając mu zawiado- 
mić telefonicznie Wierzbickiego o wyjściu 
kuratora z kina. Gdy $. p. Sobiński wraz 

z małżonką znalazł się na ul. Królewskiej, 

Atamańczuk wykonał zamach. 
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Polska a | pożyczka zagraniczna. 


Łódź, 8 kwietnia, 


Stanęliśmy już na tym punkcie rozwoju 
naszej gospodarki narodowej, że potrzeb- 
ny nam jest, że staje się wprost nieodzow- 
ny szeroki, w dalszą przyszłość rozwojo- 
wą słęgałący wysiłek odbudowy. Cały 
szereg tnwestycyl wielkim głosem doma- 
ga sle realizacji. Zniszczenie wojny trwa- 
ło w Polsce о dwa lata dłużej, niźli w in- 
nych krajach, a zarazem, za wyjatkiem 
może iednej Belgii, nigdzie jei miażdżący 
tydwan tylokrotnie i tak niszczycielsko 
Ше tratował miast, wsi ; niw. Powstała 
2 gruzów trzech mocarstw zaborczych, 

w swej poprzedniej strukturze bez- 

powrotnie runeły, Rzeczpospolita otrzy- 

_ mała w spuściźnie zniszczone finanse, za- 

 przepaszczonie kompletnie oszczędności 

wielu pokoleń, zdewastowane rolnictwo, 

_ podtpadające miasta, arterie komunika- 

) суйе zupełnie zdezełowane, powysadza- 

ne w powietrze mosty i dworce. Na tych 

lepllszczach tworzyć trzeba było nowy 
ład í nowe życie, 

Z pierwszego etapu swego zadania 
Polska wyszła zwycięsko. Nie wypusz- 
czając jeszcze miecza z dłoni, gdyż przez 
dwa lata trzeba byto toczyć wojny 0 u- 
stalenie i obronę granic, naród stanął do 
pracy odbudowy. Niemało popełniono 
błedów, niemało energii zmarnowano na 
próżno, jednak dzieło zagospodarowania 
Się szparko szło naprzód, Byliśmy пе- 
dzarzami, dziś, choć jesteśmy jeszcze ubo. 
dzy, шату їн? warsztaty pracy urucho- 
mione, przemysł i rolnictwo kroczą po 
drogach stałego rozwoju, zmysł oszczęd- 
ności wzrasta, а z nim i ogólny dobrobyt. 
Niewałpiiwie przezwyciężyliśmy już naj- 
większe trudności. Najgorsze jest poza 

„паті, Instynkt pracy władnie triumiuje. 
| Stabilizacja politycznego położenia 
Polski í wzrost jej zewnetrznego autoryte 
tu dają również nieodzowne gwarancje 
pracotwórczego jutra, w tych zresztą nie- 
co ciasnych granicach możliwości, jakie 
stwarza obecna ogólna, niezbyt jasna 1 nie 
zbyt pewna koniunktira międzynarodo- 
wa. To już są warumki, zależne nietylko 
ой dobrej woli Polski, której zresztą stale 
składa ona niezaprzeczalne dowody. 
Hamulcem, wsirzymuiacym pełny roz- 
hach finansowy j gospodarczy u nas iest 
katastrofalny wprost brak kapitałów, Ten 
brak tłumaczy zniszczenie miljardowych 
oszczędności polskich w rublach, markach 
1 когопасі przez wielką wojnę. Оа 
iźwignie życia ekonomicznego musimy 
é. Ме da się to zrealizować bez 
M wydatniejszych i wzglednie do- 
madrych pożyczek zagranicznych. 
Starania rządu w kierunku uzyskania 
powałniejszej pożyczki w Ameryce podo- 
bno dobiegają już pomyślnego końca. Tak 
przynajmniej brzmią wczorajsze zapew- 
nienia z kół oficjalnych. O godzinie 1-ej 
"a Komunikat rządowy, informujący, 
„Toczące się od tygodnia pertraktacje 
z przedstawiciełami sfer finansowych a- 
merykańskich dobiegają końca. Trudno- 
ści, jakie sie początkowo wyłantały, wy- 
pływały nietyle z zasadniczej różnicy po- 
flądów, które w znacznej części już po- 
| przednio zostały uwzględnione, ile z po- 
{ ойи technicznego ujęcia planu stabiliza- 
| cyjnego, zaprojektowanego w Ameryce. 
| Celem przyśpieszenia pertraktacyj, mi- 
nister skarbu p. Czechowiez, opracował 
w szybkiem tempie własny projekt i dal- 
sze pertraktacje były prowadzone па tle 
| konfrontacji planu amerykańskiego z pla- 
nem polskim, 

Prace, uzgadniające oba projekty są 
iw na ukończeniu i można przypuszczać, 
że jeszcze dziś wejdą w sładjum końco- 

| we" 


| 
| 
| 


7 tego samego źródła dalej doniesiono, 
„że o jakiejkolwiekbądź kontroli nad skar 
bem państwa, nad budżetem lub też poli- 
tyka kredytowa Banku Polsk. w warun- 
kach pożyczkowych niema mowy. Sfery 
finansowe amerykańskie, wysuwają fa- 
tomiast koncepcję obserwatora ze swej 
strony przy wykonywaniu planu stabilt- 
zacyjnego, opracowanego przez rząd Rze- 
czypospolitej. Rząd uważa pożyczkę sta- 


bilzacyjną za wstępny krok do szeregu 
dalszych pożyczek na cele gospodarcze." 
Rokowania, prowadzóne przez rząd. z 
przedstawicielem konsorcjiun amerykań- 
skiego р. Моппеуеш, były śledzone z wiel 
kiem zainteresowaniem, a nawet pewnem 
zdenerwowaniem przez prasę, To ostat- 
йе tłomaczy wielka powściągliwość czyn 
ników rządowych w udzielaniu szczegó- 
łów o przebiegu 1 warunkach rokowań. 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Włochy 


Jak donoszą ze sier, zbliżonych da 
rządu, dalsze pertraktacje o pożyczkę to- 
czyć się będą w Paryżu, dokąd wyjechał 
wczoraj p. Моппеу i dokąd również uda- 
je się wice-prezes Banku Polskiego p. 
Młynarski, Dalsze rozmowy toczyć się 
będą w myśl zasad ustałonych w War- 
szawie. 

Czesław Gumkowski. 


Węgry w koncercie europejskim. 


Na marginesie podróży hr. Bethlena do Rzymu. 


(Od własnego korespondenta). 
Budapeszt, w kwietniu. 

Zapowiadena już od dłuższego czasu 
podróż hr. Bethlena do Rzymu doszła wre 
szcie do skutku. Przed kilku jeszcze ty- 
godniami można było przypuszczać, że 
hr. Bethlen zawrze z Mussolinim układ 
fajny, ostatnio jednak sytuacja pod tym 
względem zasadniczo się zmieniła. Hra- 
bia Bethlen oświadczył przed swym wy- 
jazdem do Rzymu, że chwila ostateczne- 
go usfalenia kursu węgierskiej polityki za- 
granicznej jeszcze mie nadeszła. Układ 
sit politycznych na arenie mfędzynarodo- 
wej dotychczas jeszcze nie wykrysłtalizo- 
wał się, a dlatego nie wolno narazie brać 
na siebie żadnych zbył daleko idących zo- 
bowiązań. Trzeba wyczekać dalszego 
rozwoju wypadków, trzeba zostawić ot- 
warte wszytskie drzwi i okna. Rząd wę- 
warte wszystkie drzwi i okna. Rząd wę- 
żdą okazję w kierunku nawiązania przy- 
jaznych stosunków z państwami, które są 
gotowe żyć z Węgrami w przyjaźni. Do- 
{услуб to winno oczywiście ( Włoch. z 
któremi Wegry mają cały szereg wspól- 
nych inferesów. 

Hrabia Peithlen nie mówi nigdy na 
wiatr. Nie шера watpliwosci, fż słowa 
powyższe były wynikiem głebokich roz- 
ważań ze strony premiera wegierskiego. 
Diatego też jego zupełnie niedwuznaczne 
oświadczenie, fż nie zamierza i tym razem 
brać na siebie żadnych zbyt krepujących 
zobowiązań, zasługuje na szczególną uwa- 
ge. tem większą. że jeszcze przed kilku 
tygodniami mówił on zupełnie otwarcie o 
nowej orientacji Węgier na terenie mię- 
dzynarodowym. Nie może ulegać naj 
mtiejszej wątpliwo: iż hrabia Bethlen 
w ciągu ostatnich kilku tygodni gruntow- 
nie j z rozmysłem zmienił swój plan dzia- 
tañ. 

Hrabia Bethlen był gotów popierać po- 
Жуке Angli ; Włoch, był nawet gotów u- 
czynić z Węgier posłuszne narzędzie w 
rekach obu tych mocarstw. Afe znienac- 
ka sytuacja się zmieniła. Hrabia Bethlen 
stwierdził na podstawie ostatnich wyda- 
rzeń na forum międzynarodowem, że po- 
zycja mocarstwowa Anglii nie jest w chwi 
li obecnej tak mocną, jak się ogólnie przy- 
piiszcza. Anglia nie wyszła zwycięsko z 
głośnej batalii słownej z Sowietami, a na- 
wef angielska prasa konserwatywna mi- 
siala była przyznać, iż wynik wymiany 
not między Londynem a Moskwą nie był 
dla Wielkiej Brytanji pomyślny. 

Hrabia Bethlen widizał to. wszystko, 
oczyć, że Anglia jest- w swej polityce 
wschodniej zupełnie izolowana. Wszel- 
kie usiłowania w kiermku stworzenia jed- 
nolitego frontu angielsko - amerykańsko- 
francusko - japońskiego pozostały bez- 
skuteczne, a lord Birkenhead zmuszony 
był oświadczyć, że Anglia gotowa jest 


działać ma własną rękę, skoro inne pań- 
stwa nie chcą jej dać swego poparcia. 
Słowa powyższe wybitnego: polityka kon- 
serwaływnego świadczą dobitnie o izola- 
cii i niepomyślnej ogólnej sytuacji Anglii 
na atenie międzynarodowej. 

Ale oczy hrabiego Bethlena zwrócone 
byty nietylko w kiemmku Londynu. Z 
niemniejszem zainteresowaniem i natężo- 
ną uwagą śledził оп również bieg wypad- 
ków w Albaniji, gdzie Włochy odegrały 
rolę niezbyt homorową. Incydent albań- 
ski dotychczas nie został jeszcze załago- 
dzeny į przyniósł narazie ten tylko sku- 
tek, że cała Europa dopatruje się obecnie 
w polityce włoskiej wielkiego niebezpie- 
czeństwa dla pokoju europejskiego. 

Hrabia Bethlen widizał to wszystko. 
a dlatego wważał za stosowne dać przed 
swym wyjazdem do Rzymu jeszcze raz 
wyraz swemu poglądowi na aktualne za- 
gadnienia węgierskiej zagranicznej polity- 
ki, w szczególności zaś na kwestję zawie- 
rania przez Węgry vkładów politycznych 
z państwamł zaprzyjaźnionemi. 

Premiera węgierskiego: przyjmowano 
w Rzymie nader okazałe — wprost po 
królewsku — a prasa rzymska witała w 
am bodaj że naifwybifniejszego męża sta- 
nu współczesnej Europy. Wszystko to 
zdaje się wskazywać na fo, że teraz rząd 
e swej strony zainteresowany był 
w dojścin do skutku przymierza włosko- 
skiego. Ale hrabia Bethlen jest 
sprytnym dyplomatą í wytrawnym polity- 


kiem. Jego celem jest wzmocnienie | po- 
głębienie feudalizmu na Wegrzech. Do 
celu tego zmierza on z żelazną wprost 
kansekwencją, cel ten będzie też przede- 
wszystkiem miał na oku podczas swych 
rozmów rzymskich. 

Ostatnie depesze doniosły o podpisa- , 
niu paktu przyjaźni między Bethlenem a 
Mussolinim, a pewien odłam prasy za- 
gramicznej wysnuł z tego wniosek, że dy- 
piomacja włoska odniosla zwycięstwo. О 
zwycięstwie włoskiem mówić jednak sta- 
nowczo mie można. Hrabia Bethlen pod- 
pisał pakt przyjaźni, bo sam przecież 
przed swym wyjazdem powiedział, że 
Węgry nawiązać winny przyjazne sto: 
steki ze wszystkiemi państwami, które 
stwarzają warunki rozwoju tych stosun- 
ków. Ale nie wolno zapominać, że zanim 
pakt ten został podpisany, hr. Bethlen od- 
był z Mussolinim dłuższą rozmowę przy 
drzwiach zamkniętych. Co było przed- 
miotem tej rozmowy, nie wiemy i chyba 
tak prędko wiedzieć nie będziemy, ale 
faktem jest, że hr. Bethlen nie podpisał nic 
takiego, co nie zgadzałoby się z jego do- 
brze obmyślonemi planami, Dopiero z3 
kilka tygodni, kiedy premier węgierski 
znów będzie siedział w swym gabinecie 
na zamku w Ofen, można będzie na pod- 
sławie pewnych symptomów í momen- 
tów stwierdzić, kto był w Rzymie spryt- 
niejszy i silniejszy: Mussolini czy hrabia 
Bethlen?. 


© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


POŻYCZKA. 

„Gaz. Warsz, Por." (8 b. m.) pisze: 

„Musi wreszcie uderzyć wszystkich w zasa- 
dach pożyczki duże i wyłączne zaufanie finansi- 
stów amerykańskich do Banku Polskiego, jako do 
instytucji ustawowo niezależnej od rządu. Jest 
to fakt pocieszający dla społeczeństwa polskie- 
go. że dzieło, powstałe z jego ofiar 1 wysiłków 
wdobywa sobie kredyt moralny. i materjalny za- 
grenicą, jak wszystko, co jest wynikiem mądrej 
myśli i solidarnej pracy. Jest to jednocześnie wy- 
raźna wskazówka Фа rządu.“ 


„Głos Prawdy" (8 b. m.) podaje: 

„Chodzi teraz o warunki pożyczki. 

Przedewszystkiem muszą być odrzucone. wszel 
kie warmiki polityczne. Na wszelkie w tej dzie- 
dzinie propozycje rząd odpowiada krótko: nie! 

Pozatem muszą odpaść wszelkie przesadnie 24- 
dania w dziedzinie zwarancyj dla pożyczonej su- 
my. Jesteśmy lojalnym kontrahentem, chcemy 
wykonać plan użycia pożyczki. Ale musi to być 
nasz własny plam, przystosowany wyłącznie do 
potrzeb gospodarki finansowej Polski. 

Dzień wczorajszy posunął te rozmowy bardzo 
zniczmie naprzód, Pożyczka stabiliżacyjna nara- 
zie stała się możliwą... Gdy dojdzie do skutku — 
przyjdzie czas na rozważanie jej walorów Фа ży- 
c'a gospodarczego. Narazie najbardziej wskaza- 
nym jest spokój 1 wstrzemięźliwość, te nieodzow- 


ne cechy narodu dojrzałego i szamującego swą go 
пове“. ' 

„Warszawianka“ (8 b. m) dodaje: 

„Czyż można żądać większego podniesienia 
zasłon te pouine marady okrywających, niż пр, w 
takich doniesieniach warszawskich krakowskie- 
go „Czasu“ z dnia 8 b. m., czyli wydanego 7 b.m.: 

„Tymczasem kontrola ta zwalczana jest эре. 
cialnie przez p. Karpińskiego, jako prezesa Banka 
Polskiego. Na wczorajszej naradzie na Zamku 
oświadczył Prezydent Rzeczypospolitej, że warm- 
ki amerykańskie co do kontroli nie mogą być 
przyjęte, oraz, że Polska może się bez pożyczki 
obejść, Marsz, Piłsudski nie wyraził swojej opi< 
nji ami tak, ami nie. Wobec tego zapanowała 
wśród członków rządu kotsternacja. Dodać na. 
leży, że ministrowie: Bartel, Czechowicz i Za: 
leski, którzy dali z góry swą aprobatę delegatom, 
wyjeżdżających do Ameryki, nie wiedzieli co ozy- 
mié.. “ 

Jednem słowem, narady t. zw. pouine przesu- 
wają się przed oczyma ogółu jak w filmie, widać 
co na stole obrad, widać osoby wcale niepośled- 
nie, widać ich ruchy, a są także napisy, podające 
co mówią. Jak na poufne narady w sprawach 
międzynarodowych rokowań pożyczkowych jest 
to wedle obyczajów światowych, zjawisko dość 
nizwykłe. Zazwyczaj 1 nie bez przyczyny, gdy 
pieniężne sprawy są w grze, dzieje się to mmie) 
kłrematograficznie.* 


[ШЇЇ przysmaki niwalją nawet ШЇЇ ПАПЫ, 


Poczwarki jedwabników w, słodkim sosie. 


„Stule- 


tnie” jajka kacze na miękko. 


w) Chińczycy są przeważnie wegeta- 
rjanami, gdyż religja ich zakazuje spoży- 
wania mięsa. Głównem pożywieniem Chiń 
czyków jest ryż, który jednak przygoto- 
wuje się w Chinach zupełnie inaczej, niż 
w Europie. Chińczycy znają specjalny 
sposób duszenia ryżu, nadający potrawie 
tej znakomitego smaku. Do ryżu je się w 
Chinach ryby i jarzyny. W Chinach pół- 
nocnych głównem pożywieniem jest t, zw. 
kaulian, coś w rodzaju kaszy jaglanej. W 
wielkich ilościach konsumują Chińczycy 
również groch i fasolę. 

W miastach chińskich, gdzię ludność 
nie „przestrzega tak ściśle przepisów. 
religii, je się również potrawy mięsne, w 
pierwszym rzędzie wieprzowinę | wszel- 
kiego rodzaju drób. 

De najlepszych przysmaków chińskich 
należą tak zwane „stuletnie jajka". Są to 
kacze jajka, przechowywane w glinie w 
ten sposób, że powietrze niema do nich 
dostępu. Po upływie kilku dni żółtko ta- 
kiego jajka zielenieje, a po miesiącu staje 
się czarne. Innym znów przysmakiem 
chińskim jest suszony drób, przypomina- 
jacy, trochę nasze mięso wędzone. 

Chińczycy spożywają z wielkim apety 
tem nietylko najrozmaitsze rodzaje żab, 
ale również gąsienice i poczwarki je- 
dwabników, dalej pletwy i żołądek wielo- 
rybów — wszystko to ze specjalnym słod- 


kim sosem, Warstwy mniej zamożne, któ- 
re sobie na podobne łakocie pozwolić nie 
mogą, zadawalniają się pieczenią z psa 
lub kota. a nawet szczurów i myszy. 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że specjalno 
ścią kuchni chińskiej są ptasie gniazda, 
które sprowadza się dla bogaczy chiń- 
skich z wysp wschodnio-indyjskich. Są 
to właściwie śliny pewnego gatunku 
jaskółek: 

Bardzo rozpowszechnionem w Chi- 
nach pożywieniem są najrozmaitsze owo- 
ce, spożywane bądź to w stanie surowym, 
bądź też w postaci kompotów i konfitur, 

Chińczycy nie jedzą wcale masła i se- 
ra, nie uznają też mleka, jako napoju. Je- 
dynie na północy, w Mongolii, pije się mle- 
ko, a i to nie czyste, lecz z wódką i 
cukrem. 

Narodowym napojem chińczyków Jest 
herbata, którą pije się w Chinach bez 
cukru. W Mongolii herbatę miesza się z 
mlekiem, masłem, śmietaną, mąką i solą, 
a do otrzymanej w ten sposób mieszaniny 
wrzuca się kawałki pieczonej baraniny. 
Zdaniem mongołów jeśt to najsmaczniej- 
sza potrawa, jaka egzystuje na świecie. 

Wina Chińczycy do niedawna nie zna- 
li, ostatnio jednak w Chinach coraz bar- 
dziej rozpowszechniają się rozmaite ga- 
tunki importowanych win europejskich. 
głównie słodkich. 


Nieskończony łańcuch inwencii. 


Opowieść dla konsekwentnych militarystów. 


w) W Akwizgranie wychodzi pismo 
„Echo der Gegenwart“, które zamieściło 
krótką opowieść, mogącą doskonale figu- 
'rować jako wstęp do sprawozdań Genew- 
skiej Komisji Rozbrojeniowej. 

Rzecz dzieje się w ministerstwie spraw 
wojskowych ... każdego współczesnego 
państwa. Szef departamentu zbrojeń udzie 
la posłuchania anonimowemu wynalazcy, 
który przedkłada mu plany potężnego sa- 
molotu, mogącego szerzyć niesłychane 
spustoszenia w szeregach armji nieprzy- 
jacielskiej. Generał, zachwycony po- 
mysłem, pyta o cenę tak ważnego dla obro 


GEORGE MEREDITH. (119 


Evan Harrington. 


lańoryzeweny przekład z angielskiego 
Жо!!! Popławstiej. 
„o (Ciąg dalszy). 

„— Podobno ludzie działają, czasami 
pod wpływem tej manji. Więc może 
,„rważa pan za obrazę moralności ze stro- 
ny młodej kobiety, że uciekła od męża 
(аен. i szuka opieki u przyjaciela? Mo- 
\2е to był powód?.. Pan Forth jest moim 
starym przyjacielem — powierzyłabym 
„mu córkę nawet na pustyni — i gotowa 
ljestem dać rękę za jego uczciwość. 
|. —Ach, lady Jocelyn! — zawołał 
Evan. — Dałby Bóg, żeby pani mogła to 
¡zawsze powiedzieć о mnie! Kocham pa- 
nią. Nigdy już pani nie zobaczę. Nigdy 
inie spotkam kogoś, kto postąpiłby ze mną 
równie wspaniałomyślnie. Żegnam pa- 
śnią — splamiony na honorze, — Już nigdy 
inio bedzie pani myślała o mnie bez pogar- 

у. Nie mogę się łudzić, że się to kiedy- 
|koiwiek odmieni. Ale pozwól mi pani po- 
dziękować za swoją dobroć. 

ı A ponieważ słowa są bladę, gdy uczu- 
cia są silne, a Eyan więdział, że uczucie 
jego jest bardzo silne — ujął jej dłoń z bła- 
galnem spojrzeniem i przyklęknąwszy na 
jedno kolano, ze czcią ją ucałował. 

Lady Jocelyn zbyt była człowiekiem, 
Бу nie lubić, żeby ją należycie oceniano. 
Była to stara poganka i musiała czuć in- 
stynktownie, że niebyle jaka cnota jest 
"motywem postępowania tego chłopca. 
Podniosła się, mówiąc: 

— Proszę nie zapominać, żę ma pan w 
tym domu przyjaciółkę. 

i _ Nieszczęśliwy młodzieniec odwrócił 
głowę. 

+ — Czy życzy pan sobie, panie Harring 
жоп, żebym zaraz powtórzyła Rozie co 
фай mi powiedział? 

)  — Tak, mylady! proszę — niech pani 
to жой. 


ny krajowej wynalazku. „Miljard“, brzmi 
lakoniczna odpowiedź, Żądana kwota jest 
mu wypłacona, tajemnicy osobnik przed 
opuszczeniem jednak gabinetu dyrektor- 
skiego zaznacza: „Uważam za swój obo- 
wiązek nadmienić, że wymyśliłem nie- 
słychaną wprost armatę zenitową. Dzięki 
wprowadzonym przeze mnie nlepszeniom 
technicznym, wysyła ona jednorazowo w 
przestworza niebieskie taką dużą ilość po- 
cisków, że nawet ten, przed chwilą sprze- 
dany panu, samolot nie jest w stanie przed 
nimi się skryć. Za armatę ową żądam... 
miljard*. Generał uważa za swój naj- 


— Dobrze. 

I dziwne spojrzenie Lady Jocelyn wy- 
raziło absolutne zdumienie. Niezbyt bie- 
gła w miłości, dziwiła się dlaczego Evan 
pragnął przyśpieszyć wzgardę, jaką Roza 
będzie musiała czuć dla niego. 

— Usłyszy to zaraz, jeżeli nie śpi — 
powiedziała lady. — Pan rozumie, że po- 
zatem nie wspomnę o tem nikomu. 

— 7а wyjatkiem pana Laxley, mylady, 
któremu gotów jestem dać żądaną ѕаѓуѕ- 
fakcję. Postaram się o to sam, 

— Jak pan uważa za stosowne — po- 
wiedziała filozoika, uważając, że człowiek 
jest zwierzęciem walczącem i nie należy 
gwałcić jego natury. 

Oświetliła mu drogę, poczem skręciła 
do pokoju Rozy. 

Czy Roza uwierzy? Miłość walczyła 
z postępnemi przeczuciami. Dziwne — te 
raz, kiedy pogrążył się już w beczkę ze 
smołą, kiedy wina zdawała się do niego 
przygłądnąć, duch jego, miast łudzić się 
pogodną nadzieją lub odczuwać praw= 
dziwy strach, oddał się śmiesznemu za- 
klindniu Rozy, wierząc ślepo, że nie prze- 
stanie go kochać, nawet, jeżeli uwierzy w 
jego podłość. W porywie słabości poniżył 
się do błagania, by kochała nadal pełza- 
jącego gada, który wkradł się do domu i 
nie zawahał się przed” żadną nikczemno- 
ścią, Буа posiąść. 


Rozdział XXXV. 


Roza zraniona. 


Wzdłuż korytarzy kładło się zimne 
światło poranku, kiedy Polly Wheedle, 
śpiesząc do swojej pani, zastała ją wpół 
ubraną, ze zmienioną twarzą. 

— Co się stało, Polly? szłam właśnie 
do ciebie! 

— А ja do panienki... O, panno Rozo! 
Panna Bonner znowu dostała konwulsii. 
Miała je przez całą noc... Straci włosy 
przed trzydziestym rokiem, jeżeli nie po- 
trafi opanować swego temperamentu... 
Powiedziałam jej to.. A mnie mówił je- 
den fryzjer. 


_ „KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 9 kwietnia 1927 roku. 
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świętszy obowiązek wynalazek bezzwło- 
cznie nabyć, nie wolno mu bowiem do- 
puścić do tego, by tak skuteczna broń zna- 
lazła się ewentualnie w rękach wroga — 
samolot nie miałby wszakże wówczas ża- 
dnej wartości praktycznej. Wynalazca, 
chowając drugi miljard do kieszeni, doda- 
je po pewnem wahaniu: „Generale, muszę 
się przyznać, że samolotu, pokrytego 
ochronną masą, której skład chemiczny 
jest moją tajemnicą, nie przebije żaden 
absolutnie pocisk, nawet z mojej armaty 
wypuszczony. Sprzedam panu ten ważny 
sekret za tę samą cenę.“ Generał, wrę= 
czając mu żądany miljard, pyta: „Ale te- 
raz mogę już być spokojny, że nic nie 
osłabi doniosłości pańskich wynalaz- 
ków?“ — „Niestety, muszę pana wypro- 


Wiadomości z 


ODWAŻNY BOCIAN. 


w) Miasto Erbelfield w Westfatji po- 
siada obecnie cyrk, którego główną atra- 
kcje stanowią występy 14 lwów, treso- 
wanych razem z jednym bociariem. 

Niedawno, podczas przedstawienia bo- 
cian, widocznie znudzony monotonją popi- 
sów. zaimprowizował nieoczekiwany, a 
sensacyjny numer — rzucił się on miano- 
wicie na „królów pustyni“, zadającim 0- 
strym swoim dziobem tak dotkliwe cio- 
sy że przerażone gwałtownym ałakiem 
Iwy schowały się za plecy pogromcy. 

Triumf boćka, nagrodzony za swoją 
odwagę burzą oklasków, był kompletny, 
twy bowiem uciekły w kąt klatki i tego 
ав popisywać się więcej nie śmia- 
VA 


NAGRODY TEGOROCZNE Z FUNDA- 
CJI NOBLA. 


w) Wysokość nagród, które przypad- 
ną w tym roku laureatom, w nym 
przez komitet fundacji Nobla, dosięgnie 
simy 121,187 koron szwedzkich. Każdy 
swreat konkursu otrzyma pokaźną tę su- 
mę, isk wynika z ogłoszonego przez ko- 
mito: sztokholmski sprawozdania. Ogól- 
ny kapitał fundacji Nobla wynosi 41 milio- 
mów 270 tysięcy koron. Dochody i pro- 
centy z lokat tego kapitau sięgają rocz- 
nie 1,952,167 koron, z której to sumy od- 
liczyć należy 572,000 koron na koszty i 0- 
gólne wydatki. 

Na studia i poszukiwania w dziedzinie 


— Sza, głupia Polly! czy mnie wo- 
łała? 

— Tego proszę się nie spodziewać. 
Ale panienka umie ją najlepiej uspakajać, 
więc przyszłam.. Boże!! 

Roza szybko przeszła obok, nie odpo- 
wiadając na przerażóne spojrzenie Polly, 
rzucone na jej twarz. Skręciła do pokoju 
Juljany, gdzie jej nie wołano, ani nie przy 
witano, Juljana powiedziała, że czuje się 
doskonale. A Polly jest głupia i natrętna. 
Roza kazała Polly wyjść z pokoju 1 po- 
wiedziała miękko. 

— Nie spałaś, kochanie? ja również... 
Jestem bardzo nieszczęśliwa. — Niepo- 
dobna powiedzieć, czy Roza chciała 
przez to oświadczenie pobudzić cieka- 
wość Juljany, czy odciągnąć jej uwagę od 
jej własnych spraw, ale poniekąd efekt 
został osiągnięty. 

— On i ciebie obchodzi! — zawołała 
Roza natarczywie. — Powiedz mi, Jul- 
ciu, czy wierzysz, żeby mógł popełnić 
nikczemność?! Czy wierzysz, że mógłby 
zrobić coś, czego wstydziłby się gentle- 
man? Powiedz! 

Juljana badawczo spojrzała na Rozę, 
ale nie odpowiedziała. 

Roza zerwała się z łóżka. 

— Wahasz się?! Julciu! więc możesz 
przypuszczać?! 

Młode dziewczyny bywają bardzo 
przenikliwe. Juljana zauważyła, że Roza 
ше czuje się pewna na podstawie, po któ- 
rej się porusza, że potrzebuje oparcia. 

— Nie wiem — powiedziała, odwraca- 
jąc twarz do poduszki. 

— Со za odpowiedź! — zawołała Ro- 
za, — Więc nie masz swego zdania? Coś 
powiedziała wczoraj?! Milczę o tem jak 
grób — ale jeżeli chodzi ci o niego — po- 
winnać powiedzieć tak albo nie! 

— Myślę, że nie — nie przypuszczam... 
powiedziała Juljana. 

Powtórzywszy z goryczą te blade sło- 
wa, Poza ciągnęła: 

— I cóż po miłości, jeżeli 
wiary w tego, kogo się kocha... 

łaś mi. 


się niema 
Ulży- 


„pół uncji energii. 


Mr 98. _ 


wadzić z błędu. Jeśli pocisk armatni па- 
ładować spreparowanym w mojem labo- 
ratorjum środkiem wybuchowym, wtedy, 
oczywiście, masa ochronna nie zabezpie- 
cza samolotu przed zniszczeniem.* Gene- 
ral, mimo całej swojej zimnej krwi, wy- 
bucha: „Ale któż pan jesteś, u djabła cięż- 
kiego?!* Interesant otwiera Ździwione 
oczy i pyta: „Jakto, więc pan istotnie 
mnie wcale nie zna? Gdyby pan był in- 
teligentniejszym, wówczas domyśliłby się 
pan odrazu, że nazywam się „Konsekwen- 
cja rzeczy“ i że nie można mnie w żadnym 
wypadku — ani złym, ani w dobrym uni- 
Кпаб.“ Po tych słowach, z szyderską iron- 
ją wypowiedzianych, wynalazca pośpie- 
sznie gabinet generała opuścił, 
c mf" — 


całego świata. 


fizyki, chemii i medycyny udziełono uczó- 
nym szwedzkim 42,671 koron. 

Nagrody. przypadające w tym roku 
do rozdania, obejmować będą najlejpsz 
prace i odkrycia z dziedziny fizyki, che 
тї, medycyny i literatury. 

Rozdanie nagród następuje każdege 
roku w dniu 10 grudnia zgodnie z datą dm: 
natora, inż. Alfreda Nobla. 


OSZCZĘDNOŚCI LINGWISTYCZNE. 


w) Pan profesor Dewey, wykłada- 
jący językoznawstwo porównawcze na tt- 
niwersytecie Harvardzkim, domaga się 
wprowadzenła pewnych refonm w pisow- 
ni, opartych na przesłankach  fonetycz- 
nych. uproszczeniach ortograficznych, 0- 
raz stworzenia specjalnego skrótu dla tak 
bardzo w języku angielskim rozpowszech- 
niorego słowa: „the“. 

Uczony ten filolog twierdzi, że ewen- 
tvalne oszczędności, tym sposobem osiąg- 
nięte, przedstawiałyby: wartość 200 míl- 
jonów szterlingów rocznie. Pan Dewey 
wyliczył pomiędzy innemi, że 200 miljo- 
nów ludzi posługujących się stale języ- 
kiem angielskim, wypisuje minimum trzy 
znaki łącznikowe dziennie, wymagające 
Używanie przetó tego 
zbędnego znaku pisarskiego wymaga pra- 
cy mieśni, ocenionej przezeń na 19 milio- 


ców funtów i odpowiadającej pracy paro- в 


wozu. któryby odbył podróż naokoła 
świata. 
D 
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Juljana podchwyciła nutkę szyderstwa 
i powiedziała gniewnie, P 

— Jestem chora.. Jesteś taka pręd: 
ka. Nie mówisz o co chodzi, więc jakże 
mam ci odpowiadać?! 

— Mniejsza o to! — Roza zawróciła ku 
drzwiom, dziwiąc się, że mogła zacząć tę 
rozmowę. Ale kiedy Juljana skoczyła zą 
nią i z mimowolnym wybuchem miłości 
prosiła o powiedzenie wszystkiego, rana 
w piersi Rozy poczęła krwawić na nowo 
| dzlewczyna rada była, że mówić może. 

— Julciu! czy możesz uwierzyć, że 
on napisał list, o który podejrzewano 
wczoraj biednego Ferdynanda? 

Juliana zdawała się zastanawiać, po- 
czem rzuciła; 

„— Pocóżby miał to robić?! 

O Boże! co za dziewczyna! — krzy- 
knęła Roza, 

— A więc — żeby zrobić ci przy- 
jemność, Rozo — uważam, że па to jest 
za szlachetny. 

— Sądzisz tak, Julciu!.. Ale jeżeli on 
sam się do tego przyznał — co wtedy? 
Nie uwierzyłabyś mu, prawda?! 

— Ach, wtedy nie wiem... 
miałby siebie oskarżać?! 

— Ale ty wiesz. ntasisz wiedzieć, że 
to człowiek, który prędzej poszedłby na 
śmierć niż popełnił najmniejszą podłość... 
Jego urodzenie, cóż to znaczy?! — Roza 
strzeliła palcami, — Ale jego postępowa- 
nie — za to mogłaś ręczyć, prawda? Dro- 
ga Julciu, na miłość Boga, powiedz szcze- 
rze, co myślisz. 

Wyraz chytrości przemknął po twarzy 
Juliany. 

— Oczywiście — powiedziała tonem 
zaprzeczającym tym słowom. Słodyczą 
przepoiło ją drżenie Rozy, gdy przytuliła 
ja do siebie. 1 

— Wyznał to mamie! — ikała Roza. 
— Dlaczego nie przyszedł z tem przede- 
wszystkiem Чо mnie?! Przyznał się... 
usta jego powiedziały tę potworną rzecz.. 
Przyszedł do niej wczoraj w nocy. 


Dlaczego 


Co dzień 
- niesie? 


DZIŚ: Marji Kleołasowej 
JUTRO: Ezechiela Pr. M, 
e 

Wschód słońca 455 
Zachód słońca 1821. 
Wschód księż. 12,27, 
Zachód księt, 23.46, 
Długość dnia 14.31. 
Przybyło dnia 5.25, 
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"WIELKI TYDZIEŃ DLA EWANGELI- 
KÓW. 


9 


Sobota 


W niedzielę palmowa w kościele e- 
wargelickim św, Jana, o godz. 12-ej w po- 
ludrie superinterident pastor Angerstein, 
odnrawi nabożeństwo w jezyku polskim. 

W wielką środę o godz. 10 тапо takież na- 
hcżeństwo zostanie odprawione т w tym- 
Że kościele. W tym czasłe odbędzie się 
spowiedź i komunia. 

W wielki piątek nabożeństwo w języ- 
ku polskim w kościele św. Jana odprawi 
wikariusz pastor Lipski, 

pierwszy dzień świąt w kościele 

św. Trójcy nabożeństwo o godzinie 12-ej 

fdprawi wikarjusz pastor Frischke, a w 

їшї dzień świąt, w kościele św. Jana, 

knerintendent pastor Angerstein, o godz. 
12-ei w południe. 1 


OSOBISTE. 


Prezes Rady Miejskiej. dr. Ficlina, wy 
jechał do Warszawy w sprawach, związa 
nych z uroczystością wręczenia 28 putko- 
wi piechoty Strzelców Kaniowskich sztan 
daru, ufimdowanego przez miasto Łódź. 
Z Warszawy, p. Fichna udaje się do Kra- 
kọwa na posiedzenie komitetu sprowadze 

nia zwłok Juljusza Słowackiego. 


POWRÓT P. WOJEW. JASZCZOŁTA. 


Oneqdaj p. wojewoda Jaszczołt wró- 

ell do Łodzi-z Warszawy i już od rana 

wczoraj prowadził konferencje z poszcze 
£ólnymi naczelnikami wydziałów Urzędu 

Wojewódzkiego, dla zapoznania się z o- 
 statnią sytuacją w Łodzi i przedstawienia 
wynikćw, osiągniętych podczas zjazdu 

wojewodów 1 narad w Ministerstwie 

Spraw Wewnętrznych, (р) 


OTWARCIE 2-60 ODDZIAŁU SEKCJI 
DO WALKI Z GRUŹLICĄ. 


Z dniem 1 kwietnia r. b. otwarty 20- 
ЎШ w lokalu przy ul. Sosnowej 1—2-gi 
| i GH sekcji do wałki z gruźlicą, 
1 We wszystkich sprawach, związanych 
Коза płuc, mieszkańcy okoliczni 
imi zwracać się do nowootwartego od- 
dzięły, gdzie otrzymają wszelkie informa- 
i pomoc bezpłatnie. 


HANDEL WINNO KOLONJALNY 
У WIELKIM TYGODNIU. 


Zatząd Stowarzyszenia Pol. Кирс. i 
Przem Chrześć. komunikuje za naszem 
pośrednictwem, że na mocy zezwolenia 
Rady Miejskiej m. Łodzi i Pana Inspekto- 
ra Pracy, sklepy winno-kolonialne uzyska 
ly przedłużenie godzin handu przed świę- 
tami Wiejkiejnocy: А 
A w niedziele dn. 10 b. m. od godz. 13 do 

ej; ОЕ 

w poniedziałek, wtorek, środę, czwar- 
tek t. i. 11,12, 13 i 14 b. m. do godz. 21-е}; 

_w piątek dn. 15 b. m. do godz. 19-ej i 
| w sobotę dn. 16 b. m. do godz. 18-еј. 


Ubezpieczenia w Kasie 
Chorych. 


Onegdaj przedstawiciele Kasy Cho- 
h w Łodzi bawili w Warszawie w O- 
wym Urzędzie Ubezpieczeń na kon 
cji w. sprawie ustawy o Kasie Cho- 


Syda ubezpieczonych, lecz równocześnie 
| Zwiększa wpływy władz centralnych. Ро 
Zatem w Kasie nastapi połączenie ubezpie 
Сей na wypadek clioroby z ubezpiecze- 
niem jyalidzkiem i na starość. 

mferencji onegdajszej ustalono 
słarowisko kas chorych, wobec nowej u- 
stawy, która ogłoszona zostanie w końcu 
roku, a wejdzie w życię w początkach ro- 
ku przyszłęgo. (b) 


m ) 


LÓD; 


— Sobota. 9 kwietnia 1927 roku. 


List Aleksandra Świętochowskiego 


do Magistratu m. Łodzi. 


Laureat składa podziękowanie na ręce prezydenta 
Cynarskiego. 


Wczoraj p. prezydent M. Cynarski 0- 
trzymał następujący list od laureata na- 
grody literackiej m. Łodzi — p. Aleksan- 
dra Świętochowskiego: 

' „Szanowny Panie Prezydencie! 

Dziękuję uprzejmie za doniesienie o 
odziaczeniu mnie w Łodzi. Jestem je- 
dnak wielce zakłopotany wiadomością, 
że wręczenie dyplomu nagrody ma na- 
słąpić 3 Maja na posiedzeniu Rady Miej 
skiej. Od rokun jestem ciężko chory è 
zaledwie na kilka godzin dziennie opu- 
szczam łóżko 1 po dwukrotnem zapale- 


niu płuc pozostały mi dokuczliwe na- 
stępstwa a zwłaszcza osłabienie serca, 
niepozwałające na żywsze ruchy. Na 
początku jesieni lekarz zamyka mnie w 
domu i wypuszcza dopiero w porze u- 
stalonego ciepła. 

Wobec tego prawdopodobnie nie bę- 
dę w stamie odbyć podróży do Łodzi i 
wytrzymać nawet małych, związanych 
z nią, trudów, 

О uwzględnienie mojej niemocy pro 
szę, łącząc wyrazy szacimiku. 

(—) A. Świętochowski." 


Nowy starosta pow. łódzkiego nastanowisku 


P. Aleksy Rżewski wczoraj rozpoczął urzędowanie. 


Wczoraj b. prezydent miasta Łodzi, 
p. Aleksy Rżewski, objął stanowisko sta- 
rosty łódzkiego. Przed południem w sali 
konferencyjnej starostwa zgromadzili się 
urzednicy, stanowiący mersonel urzędu 
starościńskiego, do Których pożegnalne 
przemówienie wygłosił ustępujący staro- 
sta p. Dychdalewicz, obeimujący stanowi- 
sko inspektora starostw w województwie 
łódzkiem. Po przemówieniu p. Dychdale- 
wicz przedstawił kolejno wszystkich u- 
rzędników starostwa p. Al. Rżewskiemu. 
Następnie przemówił do zgromadzonych 
rowy starosta. 

Po tym akcie oficjalnym p. Al. Rżew- 
ski rozpoczął urzędowanie. 

W godzinach popołudniowych nowy 
starosta odbył konferencję z p. wojewodą 
w sprawach. dotyczących zagadnień sa- 
morządowych powiatu łódzkiego. 


Zaznaczyć przytem należy, jż jeszcze 
w din onegdajszym, w przeddzień obję- 
oia urzędowania w starostwie, p. Al. 
Rżewski odbył konferencję z naczelnika- 

y pdziatów łódzkiego urzedu woje- 
о, a mianowicie: z p. Ўуптип- 
tem Szostakiem, naczelnikiem wydziału 
rolnictwa i weterynarji, naczelnikami wy- 
działu przemysłowego, bezpieczeństwa i 
samorządowego oraz z kierownikiem о- 
kręgowei dyrekcji robót publicznych, ce- 
lem poinformowania się o całokształcie 
bieżących spraw Łodzi i powiatu. 

W przyszłym tygodniu nowy starosta 
uda się na objazd powiatu, dla przepro- 
wądzenia kontroli w urzędach gminnych 
1 zepoznania sie z biegiem spraw w mia- 
stach powiatu łódzkiego. (5) 


i 


„Wyspa zdrowia, porzadku i radości”. 


Tak określił minister Składkowski m. Skierniewice. 


Temi słowy określi p. minister Skład- 
kowski wzorowy pod każdym względem 
stan higieniczny Skierniewic, gdzie w dn. 
5-ym | 6-ym b. m. w towarzystwie wice- 
dyrektora służby zdrowia d-ra Adamskie 
go 1 naczelnika wydziału Ząbierzowskie- 
go — dokonał fnspekcji sanitarnej. 

P. minister przybył do Skierniewic we 
wtorek wieczór, nocował w Hotelu Pol- 
skim. należącym do p. Wodzinowskiego, 
gdzie stwierdził wyjątkową czystość | po 
rządek. Dozorca miejscowy Franciszek 
Siwerski, pełniący w hotelu służbę od 10 
lat, został przez p. ministra nagrodzony. 

Nazajutrz. w asyście miejscowego sta- 
rosty p. J. Gajewskiego, lekarza powiato- 
wego d-ra Łabędzkiego, burmistrza Jawo- 
rowskiego í komisarza policji Łaskiego — 
zwiedził gen. Składkowski gmach staro- 
stwa, urządzony jście po europejsku, z sa- 
tą konferencyjna nieustępulącą niczem 
sali sejmowej w Warszawie. Gmach ten, 
mieszczący w sobie poza starostwem wy 
dział powiatowy sejmiku, Urząd Skarbo- 
wy, pocztę i telegraf oraz szereg innych 
jeszcze urzędów, powstał dzięki inicjaty- 
wie і energji miejscowego starosty. 

Z kolei zwiedził p, minister instytucje 
miejskie, a więc: magistrat z podwórzem, 


jak salon, betontarnię, dzięki której wszy- 
stkie ulice skierniewickie będą posiadały 
niedługo trotuary, kąpielisko z komfortem 
urządzone, elektrownię, ambulatorium, 
wyposażone we wszelkie zdobycze wle- 
dzy, „ośrodek zdrowia* z przychodnią 
przeciwgruźliczą i jagliczną, stację opieki 
nad matką i dzieckiem, klinikę szkolną, la- 
boratorjum badania produktów spożyw= 
czych, rozpoczętą budowę pawilonu za- 
kaźriego przy szpitalu powiatowym oraz 
roboty regulacyjne w parku skierniewfc- 
kim prowadzone między innemi, w celu 
utworzenia alej spacerowych i skwerów. 
Zaobserwował również p. minister, że 
domy w Skierniewicach w 20% zostały 
odnowione, a dalsze remonty są w toku. 
Po skończonej inspekcji p. minister 
Skladkowski wyraził gorące podziekowa 
nie staroście miejscowemu, lekarzowi po- 
wiatowemu i burmistrzowi, — nietylko 
podnosząc wyiątkowy stan sanitarny, 
lecz i niebywałą, jak na nasze stosunki, 
gorliwość w dążeniu do rozwoju miasta. 
Do Warszawy wrócił p. minister dn. 6 
b. m., o godz. 10-ej rano, w godzinach zaś 
wieczornych udał się w dalszą podróż w 
kierumku, jak dotąd, nieznanym. 


Liczniki telefoniczne w Łodzi. 
Stacja notuje rozmowy już od 1 kwietnia. 


г W związku z wprowadzeniem liczni- 
ków telefonicznych į podwyższeniem ta- 
ryfy od kwietnia, zwróciliśmy się do dy- 
rektora P.A.S.T. w Łodzi, ай, Ulejskiego, 
który oświadczył nam co następuje: 

Wczoraj dyrekcja łódzka otrzymała te 
lefoniczną wiadomość o podwyższeniu o- 
płat i stosowaniu liczników. 

Natychmiast przystąpiono do wypisy- 
wania į rozsyłania rachunków za opłatę 
miesięczną za kwiecień w wysokości zł. 
22, 32 i 42 w zależności od kategorii abo- 
nemetan telefonicznego. 

Со się tyczy zapłaty za rozmowy po- 
nad kontygent 200. 400 i 600 rozmów mie- 
sięcznie, 10 rachunki te płatne będą z do- 
łu za ubiegły kwartał, czyli, że za kwie- 
cień, maj i czerwiec rachunki płatne będą 
wi końcu czerwca. 

Termin prekluzyjny opłaty miesięcz= 
пеј nie został zmienicnhy і nadal abona- 
ment winien być zapłacony do dnia 15-g0 
każdego miesiąca pod zroźbą przerwania 


komwnikacji, a następnie zdjęcia aparatu. 

Со się tyczy liczników, to takowe są 
już oddawna zajnstałowane “па łódzkiej 
stacji 1 dotychczas tak samo notowały 
wszelkie rozmowy, co potrzebne było dy- 
rekcji dla sprawozdań ż statystyki: obec- 
nie gd 1 kwietnia liczniki zostaty skontro- 
lawane i notują już wszelkie rozmowy od 
chwili połączenia abonenta z żądanym nu- 
merem, bez względu na to, czy wzywany 
abonent odezwie się, a jedynie gdy stacja 
OE ZAZIE połączenie nie liczy 
się. 


——:о: 
ZBIÓRKA KSIAŻEK NA RZECZ KRE- 
SÓW WSCHODNICH. 

Trzy сёпігаіпе organizacje Akademi- 
ckie w Polsce organizują na terenie całe- 
go kraju ogólnopolską zbiórkę książek na 
rzecz kresów. Zbiórka taka na terenie Wo 
jewództwa Łódzkiego rozpocznie się w 
dniu 10 kwietnia i trwać będzie do 24-g0 
kwietnia- 


Pod ostrym kątem. 


Kiłka słów odpowiedzi 
„6łosowi Prawdy”. 


Niestety, zaślepienie partyjnicze u mas 
sięga tak daleko, iż animozje polityczne w: 
swem rozgorączkowaniu nie są zdolne u- 
szanować nawet tych dziedzin życia, ja- 
kie powinny przez swą wielkość i swa 
wszech-narodową wartość stać poza na- 
wiasem małosikowych: eksklnzywizmów 
i ataków partyjnych. Takiem tabu dla na- 
miętności politycznych niewątpliwie po- 
winna być sprawa nagrody literackiej. W 


` grę wchodzą tu czynniki, sięgające w nurt 


duchowego a kulturalnego życia narodu. 
A jednak po ogłoszeniu decyzji Komitetu 
nagrody literackiej m. Łodzi, w skład któ- 
rego wchodziły takie powagi naukowe, 
jak prof. Kallenbach. prof. Chrzanowski, 
prof. Grabowski, przyznającej na rok bie- 
засу nagrodę Aleksandrowi Śwlętochow= 
kiemu za całokształt jego sześćdziesię- 
ciołetniej działalności literackiej, ozwały. 
się pewne zgrzytliwe komentarze, któ- 
rych nie można pominąć milczenfem. 

„Głos Prawdy* w ostatnim numerze 
p. Ù „Z za kulis(?!) komitetu nagrody li- 
terackiej m. Łodzi“ pisze m. in.: 

„Filipikę w obronie kandydatury (Świę- 
ftochowskiego) wygłosił red. Czesław 
Gumkowski, prezes Syndykatu Dziennika 
rzy w Łodzi, który z urzędu w myśl sta- 
tutu nagrody, należał do komitetu, Gum- 
kowski uzasadniał kandydaturę Święło= 
chowskiego jego działalnością publicysty- 
czna. 

Z chwila, gdy wprowadzony został do 
dyskusji moment pofityczny, sprawa była 
już dla Świętochowskiego wygrana. Gimn-. 
kowskiego poparł Cynarski i Grzymała- 
Siedlecki. Ostatecznie znalazł się jeden 
głos większości 1 nagrodę otrzymał Świę- 
tochowski. Kandydatura Berenta uzyskała 
5 głosów. i 

Oburzenie w Łodzi jest ogromne, Bę- 
dzie jeszcze gorzej, gdy wyjdzie na jaw 
pclityczny moment w dyskusji i ten niesty. 
chany skandal, że Gumkowskiemu nie 0-. 
debrano głosu i nie zwrócono wwagi, że 
na komitecie nagrody literackiej nie wolno 
mówić o działalności pofityczno-publicy= 
stycznej.“ 

Już sam tytuł „Z za kulis komitetu...“ 
brzmi i zbył pompatycznie i jest zupełnie. 
nie na miejscu. Żadnych kulis nie było. | 
Dyskusja oraz głosowania odbywały się. 
ауле. Wszyscy bez wyjątku członko-, 
wie jury przepełnieni byli  jałaajlepszą 
wolą i petnem zrozumieniem odpowiedzial 
ności swej misji. Talenty. śledczo-wywia- 
dowicze tym razem zawiodły „Głos Praw. 
dy". Niżej podpisany nietylko nie wysu- 
wał działalności politycznej Świetochow= 
skiego, айе naodwróf, właśnie w odpowie- 
dzi na tego rodzaju argumenty przeciwmi- 
ków tej kandydatury podniósł doniosłe 
znaczenie pól-wieku zgórą trwającej pra- 
cy Świętochowskiego w dziedzinie Mtera- 
fury i umysłowości w Polsce. I za ów im- 
porujący całokształt wielu dziesięcioleci. 
pracy komitet nagrody przyznał ją na rok 
bieżący czcięodnemu nestorówi naszego 
piśmiennictwa, Aleksandrowi Święto- 
chowskiemu. ә 

Nieprawdą również jest, że kandydatu- 
ra Świętochowskiego otrzymała jeden 
głos większości. Na 12-tu członków jury 
8-iu dało swój głos za Święfochowskim. 
Stanowiło to więc niemal frzy-czwarte 
głosów. i 

Sam fakt, że decyzja komitetu nagro- 
dy. która siłą rzeczy winna być uszanowa 
na i przyjęta bez złośliwych pogwarek, 
staje się tematem napastliwych a przytem 
niezgodnych z prawdą komentarzy, stano 
wi moment przykry a boleśnie świadczą- 
су o dosadnym braku taktu i powściągli- 
wości w pewnych kołach naszego społe- 
czeństwa. Lecz już zaprawdę zdumiewa- 
jące jest atakowanie tych, co zgodnie ze 
swem sumieniem chcieli złożyć hokl sę- 
dziwemu i zasłużonemu pisarzowi, ze stro 
ny „Głosu Prawdy“, pisma, które na dru- 
gi dzień po ogłoszeniu decyzji komitetu 
nagrody uznało samo olbrzymie zasługi 
działałności literackiej Świętochowskiego 
i nazwało go bardzo trafnie „profesorem 
czynu i energii narodowej“ w _ Polsce 
przez długie dziesięciolecia. To już nie- 
konsekwencia, którą frudno zrozumieć. 
zesław Gumkowski 


„ŻYWOT I MFKA TEZUSA CHRY- * 
STUSA". 


ietla w Miejskim Kinema- 
towym wielki film religijny 
Męka Jezusa Chrystusa 


fografie о 
р. „Żywoń i 
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Bez zwaloryzowania sum hipotecznych 


można uzyskać wyrok sądu na zaległe procenty. 


Doniosłe i zasadnicze orzeczenie Sądu 


W dniu 31 grudnia 1926 r. zapadł w Są 
dzie Najwyższym w Warszawie w spra- 
wie Meyerson i Maliniak bardzo znamien 
ny wyrók, posiadający dla oszczędnego 
lecz zbiedniałego naszego mieszczaństwa 
niezwykłe doniosłe znaczenie, 

„Wbrew dotychczasowej judykaturze 
Sąd Najwyższy, jak to widać z niżej 2а- 
łączonych motywów, przyszedł do prze- 
świadczenia, że przy poszukiwaniu zale- 
głych procentów od podlegających walo- 
ryzacji kapitałów nie potrzeba uprzednio 
występować do Sądu о przerachowanie 
tych kapitałów, a można żądać przeracho 
wania i zasądzenia tylko zaległych not- 
malnych odsetek bez waloryzacji samego 
kapitału. 

Jeśli się zważy, z jakiemi kosztami 1 
stratami czasu jest połączone obecnie po- 


„ stępowanie sądowe o waloryzację zobo- 


wiązań hipotecznych, to musimy przy 
znać, że wyrok sądu Najwyższego ułatwia 
znakomicie niezamożnym wierzycielom 
przedwojennym dochodzenie okruchów 
swych należności od właścicieli nierucho- 
mości, pobierających obecnie od 50 do 80 
proc. swego przedwojennego komornego, 
a unikających mimo to płacenia odsetek 
od sum hipotecznych chociaż je się wało- 
ryzuje na złote przeważnie zaledwie w 
25 proc, (a właściwie w 15 proc.) ich 
przedwojennej wartości w złocie. 


SZ ODPIS WYROKU. 

Sąd Najwyższy w składzie: przewod- 
niczący sędzia O. Szeler, sędziowie: B. 
Wermiński, S. Nowodworski, przy udziale 
jako sekretarza М. Biskupskiego i w obec 
ności podprokuratora M. Waśkowskiego 
„na posiedzeniu sądowem Izby Pierwszej 
d. 31 grudnia 1926 r., w sprawie Samuela 
'Meyersona przeciwko Dawidowi Malinia 
*kowi о 732 21, 19 gr. rozpoznawał skargę 
kasacyjną adwokata Leonarda Mutermil- 
cha, pełnomocnika Samuela Meyersona, 
na wyrok Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie z dn. 28 czerwca 1926 roku. 

S. Meyerson, jako wierzyciel sumy 
25,000 rub„ wypożyczonej w 1905 r. i za- 
bezpieczonej hipotecznie na należącej o- 
becnie do D. Maliniaka nieruchomości 
Nr. 543 ABCD w Warszawie, wytoczył 
przeciwko temu ostatniemu w dn. 16 paź- 
dziernika 1925 r. w Sądzie Pokoju 8 kr. m. 
Warszawy powództwo, w którem żądał 
zasądzenia od pozwanego odsetek od po- 
wyższego kapitału za pierwsze półrocze 
1925 roku w kwocie 732 zł. 19 gr. cbliczo 
nej przy zastosowaniu miary przeracho- 
wania kapitału 1 odsetek w stosunku 25 
proc. Pozwany kwestjonując powyższą 
miarę przerachowania, zarzucał przed- 
wczesność powództwa wobec braku u- 
przedniego dokonania przerachowania ka- 
pitału. 

Sąd Pokoju powództwo uwzględnił, 
lecz Sąd Okręgowy w Warszawie, z ape- 
lacji pozwanego, wyrokiem z dn. 28 czerw 
‚са 1926 r. wyrok Sądu Pokoju uchylił i 
powództwo oddalił, uznawszy je za przed 
wczesne ze względu na zgłoszony przez 
pozwanego spór co do wysokości długu, 
nie dający możności ustalenia kwoty na- 
EEV odsetek bez przerachowama Ка 
pitału. 

W skardze kasacyjnej powód zarzuca 


- Sądowi Okręgowemu obrazę art, 9, 129 1 


142 U.P.C. art, 5 K.C.P. oraz $$ 5 i 11 Roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoł:- 
tej z dn. 14 maja 1924 roku, wskazując, iż 
1-o Sąd Okręgowy bezzasadnie ойда! 
powództwo, gdyż pozwany nie wysunął 
zarzutu, by przerachowanie winno było 
w przypadku z ważnych powodów być 
niższe od 25 proc. 2-0 wniosek swój, iż 
wysokosci długu jest sporna, Sąd Okrę- 
gowy oparł na gołosłownem oświadczeniu 
pozwanego, 3-0 niesłusznem jest, aby po- 
zwany korzystał z pieniędzy powoda, nie 
płacąc odsetek od długu hipotecznego gdy 
sam jako właściciel nieruchomość pobie- 
komorne w kwocie przewyższającej 
już obecnie połowę komornego przedwo- 
jennego, 4-0 przepisy о przerachowaniu 
zobowiązań prywatno-prawnych nie sta- 
newią, by odsetki ulegały zapłacie dopie- 
ro po przerachowaniu długu, a ponadto 
niesłasznem byłoby zniewalanie wierzy- 
ciela, nie otrzymującego odsetek, do pono 
szenia kosztów, związanych z pczeracho 
"waniem kapitału i narażanie go na długo- 


trwały proces, wreszcie 5-0, że stanowi- 
sko, jakie zajął Sąd Okręgowy w sprawie 
niniejszej, jest niezgodne z celeri i du- 
chem Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej Polskiej z dn. 14 maja 1924 r, 
w którem prawodawca przew'dziane w 
$ 5 normy przerachowania sum hipote- 
cznych uczyn!. wyraźnie zależnemi od 
wzrostu stawek komornego, określonych 
Ustawą o ochronie lokatrów z dn. 11 
kwietnia 1924 r. 

Po wysłuchaniu sprawozdania Sędzie- 
go-referenia, głosów rzeczników stron 
oraż wniosków Podprokuratora, 

zwążywszy: 

że Sąd Okręgowy, jak wynika z osho- 
wy uzasadnienia zaskarżonego wyroku, 
wyszedł w swem wyrokowaniu z słusz- 
nego logicznie założenia, iż kwota należ- 
nych wierzycielowi odsetek nie m 15е być 
ustalona bez obliczenia wysokości długu 
w kapitale, lecz wysnuł zeń mylny wnio- 
sek, iż żądanie zasądzenia odsetek od ka- 
pitału, podlegającego przerachowaniu na 
walutę, obecnie obowiązującą, nie może 
być przez wierzyciela wyniesione i w raz 
zie słuszności, przez sąd uwzględniane 
bez uprzedniego rozstrzygnięcia w trybie 
S$ 47 1 nast. Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 14 
maja 1924 r. w sądzie właściwyin sporu, 
zgłoszonego przez. dłużnika w przedniio- 
cie miary przerachowania owego kapita- 


„. że wniosek taki byłby uzasadniony je- 
dynie o tyle, o ile znajdowałby oparcie w 
wyraźnym przepisie prawa materjalnego 
lub procesowego, w przeciwnym bowiem 
razie w myśl ogólnej, wyrażonej w art. 
129 1339 U. Р. С. spór, o jakim wyżej, zgło 
szony przez pozwanego i mający rzeczy- 
wiście istotne znaczenie dla wyniku spra- 
wy winien uledz rozpoznaniu i znaleźć 
rozstrzygnięcie w tem samem postępowa 
niu, w którego toku został podniesiony; 

że ani przepisy ogólne prawa cywilne- 
go, ani specialne, dotyczące przerachowa- 
nia zobowiązań prywatno-prawnych, nie 
zawierają żadnej normy prawnej, która- 
by tamowała wierzycielowi możność żą- 
dania od dłużnika i poszukiwania w dro- 
dze sądowej odsetek bez uprzedniego prze 
rachowania kapitału w trybie właści- 
wym; 

że w szczególności nie stanowią bynaj 
mniej takiego zakazu przepisy ust. 3 § 5i 
ust, 3 $ 6 Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 14 
maja 1924 r. określające zasady przera- 
chowania odsetek od wierzytelności, za- 
bezpieczonych hipotecznie; w myśl tych 
przepisów zaległe a nieprzedawnione od- 
setki za czas do dn. 31 grudnia 1924 r., 
względnie do dn. 30 czerwca 1924 r. prze- 
rachowuje się tak samo, iak kapitał, czyli 
ściśle według tej samej miary, jaka ma w 
przypadku zastosowanie do kapitału 25 
proc., 20 proc. i 15 proc. przy zabezpiecze 
niu na kipotekach nieruchomości, wyszcze 
gólnionych w $ 5 oraz 50 proc., 42 proc., 
33 proc. 24 proc. i 15 proc. przy zabezp. na 
nieruchomościach, wskazanych w $ 6, z 
uwzględnieniem ewentualnej korektywy z 
ust. 3 $ 11 oraz z $ 33 tegoż Rozporządze- 
nia, odsetki zaś za czas od dn. 1 stycznia 
1925 r. względnie od dn. 1 lipca 1924 r., 
oblicza się od przerachowanego w ten 
sam sposób kapitału wraz z już dóliczo- 
nemi do powyższego terminu odsetkami, 
zaległemi a nieprzedawnionemi; z wyraź- 
nego brzmienia powyższych przepisów, 
wskazujących metodę obliczenia i pod- 
stawy przerachowania odsetek — częścio 
wo (co do miary przerachowania) pokry- 
wające się z zasadami przerachowania ka 
pitału, częściowo zaś ( co do doliczenia 
do kapitału zaległych a nie przedawnio- 
nych odsetek) zgoła odrębne i swoiste, — 
bynajmniej zaś nie uzależniających obli- 
czenia i przerachowania kapitału w try- 
bie $$ 47 i nast. omawianego Rozporządze 
nia, wynika z całą oczywistością, iż obli- 
czenie i przerachowanie odsetek może być 
uskutecznione bez uprzedniego dokonania 
przerachowania kapitału w osobnem po- 
stępowaniu; 

że odmienna wykładnia — nie znajdu- 
jąca zresztą, jak wykazano wyżej, opar- 
cia w prawie nawet odnośnie do odsetek 
od wierzytelności, zabezpieczonych hipo- 
tecznie — prowadziłaby ponadto w prak- 
tyce do wyników, wręcz sprzecznych z 
zasadami, wyrażonemi w art. 1134 i 1135 


Najwyższego. 


К. С. oraz z wymogami słuszności, gdyż, 
w związku z względnie krótkimi termina- 
mi przedawnienia, dla odsetek przewidzia 
nymi (art. 2277 K. С. i агі, 70 Ust. Hip.), 
nieunikniona zwłoka, spowodowana po- 
trzebą przeprowadzenia postępowania o 
przerachowaniu kapitału, musiałaby czę 
stokroć skutkować dla wierzyciela czę- 
ściowy upadek, wobec upływu czasu, 
bądź z uprawnieniem do poszukiwania na 
leżnych mu zaległych odsetek, bądź z moż 
nością ich egzekwowania, w przypadku 
zaś złej wiary dłużnika otwierałoby się 
dlań pole do dalszego przewlekania postę 
powania o przerachowanie kapitału spo- 
rami, bodaj zgoła nieuzasadnionymi, lecz 
dającymi mu możność osiągania przez po- 
stępujące przedawnienie odsetek zgoła 
nieusprawiedliwionych a krzywdzących 
wierzyciela korzyści; 

że przeto uzależnienie prawa żądania 
przez wierzyciela odsetek od kapitału, pod 
legającego przerachowaniu, od uprzednie- 
go dokonania przerachowania należnego 
kapitału, nietylko nie wynika z przepisów 
obowiązującego prawa materjalnego, ale 
nawet, stosownie do okoliczności czynu, 
mogłoby stanąć z niini w wyraźnej sprze- 
cności; 

że przeciwko przyznaniu wierzycielo- 
wi możności poszukiwania takich odsetek 
w drodze sądowej nie przemawiają rów- 
nież żadne względy natury proceduralnej; 

że, w myśl art. 69 p. 3 i art. 571 p. 2 
U. Р. С. przedwczesność takiego powódz 
twa mogłaby być zarzucana przez pozwa- 
nego jedynie w przypadku udowodnienia, 
iż postępowanie o przerachowanie kapita- 
łu już było w toku w chwili wytoczenia 
powództwa o odsetki, lecz i w tym przy- 
padku zarzut taki nie zawsze mógłby sta- 
nowić dostateczną podstawę do zawiesze- 
nia postępowania z powództwa o odset- 
ki do czasu prawomocnego rozstrzygnię- 
cia sporu o przerachowanie kapitału; w 
przypadku bowiem, gdy żądana w po- 
wództwie o odsetki stopa przerachowania 
nie przekraczałaby normalnej ($$ 5, 6 i 
11 Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 14 maja 
1924 r.), dłużnik musiałby co najmniej u- 
prawdopodobnić, iż zachodzą ważne po- 
A do obniżenia normy przerachowa- 
nia; 

że w razie zgłoszenia przez pozwane- 
ко dłużnika sporu co do żądanej przez po- 
woda stopy przerachowania, sąd wyroku- 
jący winien byłby w myśl art. 129 i 339 
u C. — jak to już wyżej wspomniano 


— zarzut taki rozpoznać w granicach 
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przedmiotu danego stosunku procesowegu 

a więc nie jako spór o przerachowanie ka- 

pitału, lecz jako spór со do qodstawy obli- 

czenia i przerachowania RI WANY 

przez wierzyciela odsetek, przez co w żad 

nym przypadku nie przekroczyłoby swej 

właściwości, która — jak to już wyjaśnił 

Sąd Najwyższy (Zb. orz. Izby I Nr. 89 — 

1921 r.) określa się istotą żądań powoda, а. 
nie treścią zarzutów pozwanego; 

że dokonane przez sąd w tym zakresie 
obliczenia zarówno wysokości, jak i prze 
rachowania kapitału, jako podstawy da: 
ustalenia wysokości i przerachowania sta- 
nowiących właściwy przedmiot sporu od- 
setek za dany okres czasu, mogłoby, z mo 
cy art, 1351 K. C. i art. 895 U. Р. C., ko 
rzystać z powagi rzeczy osądzonej jedy- 
nie w odniesieniu do tegoż przedmiotu spo 
ru, czyli do odsetek za tenże okres czasu: 
nie wiąsałoby jednak ani stron, ani sądów 
czy to względem miary przerachowania 
kapitału, czy też nawet względem odse- 
tek za inny okres czasu; w żadnym таё 
razie nie miałoby znaczenia przeracho- 
wania kapitału, przewidzianego w $ 47 
Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 
14 maja 1924 r., ustalającego prawa i obo- 
wiązki stron co do wysokości kapitału w 
złotych polskich i mogącego w myśl $ 49 
tegoż Rozporządzenia skutkować odpo- 
wiednią zmianę pierwotnego wpisu w księ 
dze wieczystej; 9 

że powyższe wywody dostatecznie 
wykazują, iż obowiązujące przepisy pra- 
wa nie tamują wierzycielowi możności żą 
dania i poszukiwania odsetek od kapitału, 
podlegającego przerahcowaniu, bez u- 
przedniego dokonania przerachowania te- 
goż kapitału; 

że taki stan prawny bynajmniej nie u- 
chybia interesom dłużnika, który, w razie 
niemożności dojścia do porozumienia > 
wierzycielami w drodze dobrowolnej, za- 
spkojenia słusznego swego dążenia do u- 
chronienia się od niedogodności, związa- 
nych z powtarzającemi się procesami o od 
setki, znajdzie w $$ 47 i nast. Rozp. Prez. 
Rzplitej z dn, 14 maja 1924 r., które dają 
mu możnośc w każdym czasie wystąpić 
o przerachowanie kapitału, przecinające 
ostatecznie wszelkie spory; 

że przeto Sąd Okręgowy, oparłszy swe 
wyrokowanie na nieuzasadnione założe- 
niu, iż brak uprzedniego dokonania przera 
chowania kapitału, w razie zgłoszenia 
przez dłużnika sporu co do miary przera- 
chowania, czyni wytoczenie przez wierzy 
ciela skargi o odsetki przedwczesnem, do 
puścił się istotnie obrazy art, 142 U. Р. C., 
wobec której wyrok zaskarżony nie może 
być utrzymany w mocy, bez potrzeby roz 
ważania pozostałych zarzutów skargi ka- 
sacyjnej; 

z tych zasad Sąd Najwyższy wyrok 
Sądu Okręgowego w Warszawie z dn, 28 
czerwca 1926 r. z powodu obrazy art, 142 
U. Р. С. uchyla i sprawę temuż Sądowi 
do ponownego rozpoznania w innym skła 
dzie Sędziów przekazuje. 


Letni sezon Kuracyjny w Kasie Chorych. 
Kwalifikacja chorych na wyjazd. 


W związku z rozpoczęciem się sezonu 
lefniego w miejscowościach klimatyczno- 
zdrojowych, komisja lekarska Kasy Cho- 
rych m. Łodzi złożona z lekarzy specjali- 
stów rozpoczęła kwalifikować chorych 
członków Kasy celem wysłania tychże do 
Buska, Szczawnicy, Inowrocławia, Kryni- 
cy. Rabki 1 Zakopanego. я 

Sezon kuracyjny dla chorych К. Ch. 
m. Łodzi będzie trwał od I-go maja do 
1-go paźdzfernika r. b., czyli całe 5 mie- 
słęcy, 

Pierwsza partia chorych zostanie wy- 
słana w dniu 30 kwietnia r. b. w ilości 120 
osób dorosłych do Buska į Szczawnicy o- 
raz 60 dzieci do Rabki, 


W celu zapewnienia odpowiednich 
środków lokomocji Kasa Chorych m, Ło- 
dzi zwróciła się do dyrekcji Pol. Kolei 
Państwowej w Warszawie z prośbą o 
przydzielenie w czasie sezonu dla użytku 
Kasy Chorych m. Łodzi specjalnych wa- 
gonów osobowych, które służyłyby do 
przewiezienia członków łódzkiej Kasy Ch. 
do wyżej wspomnianych zdrojowisk. 

Jednocześnie zarząd Kasy zapewnij 
swym chorym przejazd autobusami od sta 
cji kolejowych do zajmowanych przeż 
Kasę Chorych willi względnie pensjona: 
tów w wyżej wymienionych miejscowo- 
“ас klimatycznych. 


Projekt nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów. 
Stanowisko władz centralnych. 


Tow. „Lokator” wszczęło akcję, zmie 
rzajacą w kierunku nowelizacji ustawy о 
ochronie lokatorów, a więc zniesienia pod 
wyżki komornego od mieszkań dwuizbo- 
wych i wstrzymania eksmisji. W sprawie 
tej wyjeżdżały do stolicy delegacje towa- 
rzystwa. 7 

Jak się dowiadujemy, akcja Tow. „Lo- 
kator“ spotkała się z przychylnem potrak- 
towaniem ze strony władz centralnych. 


Onegdai w Ministerstwie Spraw We- 
wnętrznych odbyła się pod przewodnic- 
twem dyrektora departamentu samorzą- 
dowego p. Weissbroda z udziałem przed- 


stawicieł _ Ministerstw Sprawiedliwości, 
Pracy, Skarbu i Rolnictwa Konferencja, 
na której sprawy powyższe były oma- 
wiańe, 

W rezultacie przedstawiciele Mini- 
słerstw w zasadzie nie sprzeciwili się pro 
jektam nowelizacji ustawy o ochronie 10- 
katorów, lecz decyzię odłożono do czasi 
osiągniecia całkowitego porozumienia mię 
dzy zafnteresowanemi Ministerstwami. (b 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


| 


у 
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Pod kątem chwili. 
Pierwszy dzień skandalu 
telefonicznego. 


Obywatele naszego miasta przykre 
mieli wczoraj przebudzenie, gdy z „Kurie- 
та“ dowiedzieli się o usankcjonowaniu fa- 
łalnego projektu spółki telefonicznej, a 
wprost oburzenie wywołała wiadomość, 
że opłaty za rozmowy nadkontygentowe 
pobierane będą już od 1 kwietnia, t. j. za 
czas, gdy nikt nie krępował się i dowoli 
w miarę potrzeby і czasu korzystał z te- 
tefonu, 

A łodzianie to naród praktyczny. 

Roziegło się hasto „precz z telefonem", 
„oszczędzać* t momentalnie abonentów 
PAST-y połączyła wspólna krzywda. 

W mieszkaniach prywatnych pan do- 
mu wyda? dyspozycje, by nikt z domowni 
ków nie korzystał z telefonu bez konfecz- 
mej potrzeby, a już w żadnym wypadku po 
nad ustaloną liczbę. Pozatem na telefony 
nałożone zostaną szafki z kluczykami, а to 
utrudnienie ma na celu utrzymanie Ścisłej 
kontroli nad aparatem i korzystającymi z 


niego. 

„o W bitrach t przedstębiorstwach han- 
dlowych i przemysłowych szefowie zabro 

nil: personelowi korzystać z telefonu w 

sprawąch prywatnych, a we wszystkich 

ak nieodzowna będzie zgoda szefa 
iura, 

Wreszcie w tak zw, trzeciej kategori 
Е). lokalach publicznych telefony udostęp 
nione będą dla publiczności tylko za opła- 
tą 2G6yroszy do 30 groszy, przyczem do- 
tychczasową puszkę instytucji dobroczyn 
riei zastąpi kasa, która mkasować będzie 
należność za użycie telefonu, 

Mamy tedy już przedsmak rezultatów 
skandalicznego zarządzenia, które za je- 
drym zamachem nakłada hamulec na na- 
sze życie społeczne i gospodarcze, a Tó- 
wnocześnie wywołuje oburzenie z powo- 
du bezprawia. 

Takiem bezprawiem jest ustalenie licz- 
ników iż od 1 kwietnia, gdy nikt z abo- 
nentów nie był uprzedzony o kontygencie 
i dowolnie posługiwał się drogo opłaco- 
nym aparatem. Z punktu widzenia praw- 
nego. pobieranie dopłat za okres miniony 
jest absurdem, gdyż stanowi pogwałcenie 
umowy między spółką telefoniczną a abo- 
nentem į ten ostatni, uchyłając się od za- 
płety za rozmowy przeprowadzone mię- 
dzy1 a 8 kwietnia, znajdzie opiekę u 
władz sądowych, którzy sprawę taką mu- 
szą rozstrzygnąć na korzyść abonenta. 

Narazie trudno przewidzieć, czy Czy- 
niąc społeczeństwu tak wielką krzywdę, 
PAST podwyższy swoje dochody. 

Już obecnie hasło oddawania telefo- 
nów staje się popularne, a przez wielu a- 
bcrentów uważane jako konieczność ze 
względu na szczupły budżet domowy, w 
którym obęcnie pozycja telefonu zajmie 
jedno z pierwszych miejsc. 4 

Najprawdopodobniej ilość rozmów nad 

rtygentowych będzie minimalna, a jeśli 
wziąć pod uwagę zmniejszeníe się ilości 
abonentów dotychczasowych, oraz mniej 
Szy napływ nowych, jak również zwięk- 

szone koszty administracyjne PAST'y, to 
okaże się, że zarobek tej instytucji się nie 
powiększy, a kto wie, czy przy bojkocie 
abonentów — nie zmniejszy się. 

W każdym razie społeczeństwu stała 
sie wielka krzywda i skutki skandału te- 
FE ieznego nie długo każą na siebie cze- 
kać 

Obecnie od abonentów telefonicznych 
czy krzywda, jaka ich spotkała, 
nia p ć bezkarnie. czy też PAST'a па 
wlasnej skórze odczuje bezprawie i gwalt. 


zmarł przeżywszy lat 35. 


«Tp. 


ADAM SARYUSZ GOMO 


Porucznik 28 P. S. K., Oficer instr. Przysposobienia Wojskowego, Kawaler Krzyża Walecznych. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 10 Kwietnia r. b. o godz. 12-еј z Wojskowego Szpita- 
la Okręg. Nr.IV. przy ul. Żeromskiego (Pańskiej 113) na dworzec Łódź-Kaliska, o czem zawiadamia 


Korpus Oficerski 28 Pułku $ 


__ „KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 9 kwietnia 1927 roku. 


Dnia 7 Kwietnia r. b. po Krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Saltramentami, 


LIŃSKI 


ГА 


Bolesław Mrowiński 


Metalowiec 1 pracownik Sp. Акс. S. Rozenblatta 
zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach dnia 7-go kwietnia r. b., 
przeżywszy lat. 59. 

Wyprowadzenie drogich namzwłok nastąpi z kostnicy miejskiej przy 
ul, Łąkowej dnia 10 b. m. o godz. 3-ej ро poł. na stary cmentarz katolicki, 
О czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 


KOLEDZY. 


Protest przeciwko orzeczeniom 
komisji arbitrażowej. 


Memorjał związków zawodowych do p. wiceprem- 
jera Bartla. 


Wczoraj komisja międzyzwiązkowa po 
posiedzeniu wystosowała na ręce p. wice- 
premjera Bartla, jako przewodniczcego ko 
misji arbitrażowej pismo,  protestujące 
przeciwko decyzji komisji rządowej w 
sprawie płac pracowników biurowych o- 
raz majstrów przemysłu włókienniczego. 
Memoriał ten posiada następujące brzmie- 
nie: 

Związki zawodowe, reprezentujące 
wszystkich pracujących, zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym m. Łodzi, po 
szczegółowej dyskusji nad orzeczeniem 
rządowej komisji arbitrażowej w sprawie 
żądań robotników i pracowników, wyłu- 
szczonych w memorjałach z nd. 23 marca 
r. b. stwierdzają co następuje: 

W wydanem przez się orzeczeniu ko- 
misja arbitrażowa całkowicie pomija sze- 
reg kategoryj robotników zarówno włó- 
kienniczych (tkaczy pluszowych, desyna- 
torów) jako też warsztatów mechanicz- 
nych i wydziału ruchu, zaś ponadto nie 
zajęła zdecydowanego stanowiska w spra 
wie konieczności podniesienia płac pra- 
cowników biurowych i majstrów fabrycz 
nych. Pozatem komisja arbitrążowa nie 


powzięła żadnych uchwał w sprawie za- 
płaty pełnego wynagrodzenia za prace w 
soboty, zakazu nocnej pracy kobiet i ma- 
łoletnich oraz uznania delegatów robotni- 
czych. Rządowa komisja arbitrażowa, nie 
zabierając głosu w powyższych sprawach 
tem samem jakoby sankcjonuje zakusy na 
ustawodawstwo socjalne czynione ustawi 
cznie przez przemysłowców. Podpisane 
zrzeszenia stwierdzają, że wszystkie Spra 
wy, wyszczególnione w ich memoriałach, 
stanowią jedną nierozerwalną całość, та- 
јаса dla klasy pracującej pierwszorzędne 
znaczenie. ; 4 

Z tych względów podpisane zrzeszenia 
jako reprezentanci wszystkich pracują- 
cych, zatrudnionych w przemyśle włókien 
niczym m. Łodzi — protestują przeciwko 
orzeczeniu komisji arbitrażowej, jako nie- 
dwuznacznie idącemu po linji żądań prze- 
mysłu i stwierdzają, że wszystkie sprawy, 
przedstawione komisji arbitrażowej, lecz 
przez komisję niezałatwione, z całą sta- 
nowczością nadal domagają się uregulo- 
wania w myśl wysuniętych przez podpi- 
sane zrzeszenia postulatów. (Następują 
podpisy „organizacyj” zawodowych. (е) 


Kierowanie ruchu turystycznego w Beskidy. 


Na odbytym w tych dniach w Warsza 
wie ogólnopolskim zjeździe towarzystw 
turystycznych uczestnicy przyszli do 
wniosku, że należałoby odciążyć Tatry 
od nadmiemego ruchu turystyczni 
wycieczki skierowywać w Beskidy Zacho 
dnie į Wschodnie, a szczególnie w prze- 
śliczne okolice Gorganów. W górach tych 
na terenie woj. stanisławowksiego leży 
szereg bardzo pieknie położonych letnisk- 
uzdrowisk, jak: Jaremcze, Worochta, Ja- 
mna. Woronienika, Żabie i t. d., a trochę 
dalej па południo=wschód Kossów į Kuty, 
о klimacie południowego Tyrolu. 

Sprawą uzdrowisk } letnisk w wojew. 
stamistawowskiem zajął się bardzo jnten- 
sywnie wojewoda tamtejszy p. Korsak, 
wydając odpowiednie zarządzenia, czy- 


Pod hasłem „telefon tylko w, nagłych 
wypadkach” należy dalszą walkę z P.A. 
S/T/ą prowadzić, a niedaleka przyszłość 
pokaże, czy zwycięstwo spółki tełefonicz- 
пе! i p. Miedzińskiego nie było zwycię- 
stwem pyrrusowem. 

Bicz. 


niąc zabiegi o kredyty dla gmin uzdrowi- 
skowych i pomagając do założenia apfek, 
uporządkowania dróg. przeprowadzenia 
połączeń telefonicznych i telegraficznych 
i wogóle uporządkowania spraw sanitar- 
nych it. p. 


trzelców Kaniowskich. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Sobota, 9-go kwietnia. 

Warszawa, 1111 m. — 15.00 Koniuni 
katy, „gospodarczy i meteorologiczny; 
15.30 Trzeci wykład dla maturzystów 
szkół średnich z cyklu „Historja Polska“ 
wygłosi prof, Henryk Mościcki; 16.45 Od 
czyt p. t. „Kolonie letnie dla dzieci pol- 
skich z Niemiec i Górnego Śląska” wygło 
si prezes Kołą warszawskiego Z. O. K. Z. 
dr. Wacław Stefański; 17,15 Koncert po- 
południowy. Wykonawcy: orkiestra Р. R. 
pod dyr. Jana Dworakowskiego, p. Emi- 
lia Przedpelska (śpiew) i p. Bohdan Kore- 
міскі (śpiew). W programie: Czajkow- 
ski, Sódermann, Cortopassi, Fr. Юта, 
J. Strauss, Fr. Quaranto, E. Capua i Karło 
wicz; 18.40 Rozmaitości; 19.00 Odczyt p.t. 
„Twórczość Adama Mickiewicza“ wygło- 
si prof. Konrad Górski (dział: „Literatura 
polska“); 19.20 Komunikat rolniczy; 19.45 
Pogawędka z działu „Radjokronika* wy- 
głosi dr. Marjan Stępowski; 20.30 Kon- 
cert wieczorny. Muzyka lekka; 22.00 Sy- 
gnał czasu, Komunikaty prasowe; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z restaura- 
cji hotelu „Bristol“. 

Frankfurt, 428,6 m. — 15.30 Koncert dla 
młodzieży; w-programie pieśni solowe i 
chóralne; 16.30 Koncert współczesnej mu 
zyki operowej; 20.15 Koncert poświęcony 
twórczości Brahmsa; w programie pieśni, 
utwory fortepianowe i kameralne; 22.30 
Muzyka taneczna. 

Praga, 348,9 m. — 11.00 Koncert z płyt 
gramofonowych; 12,15 Poranek muzyki 
lekkiej; 16.30 Popularny koncert symfo- 
niczny; 19.00 Transmisja z teatru Narodo 
wego w Brnie: „Faust“, opera Gounoda 


Z MIEJSKIEJ GALERII SZTUKI. 


Dziś, w sobotę, o godz. 6.30 wieczo- 
rem, w Miejskiej Galerii Szłuki odbędzie 
się druga i ostatnia licytacja wystawio- 
rych dzieł „Pałacu Sztuki“ w Warszawie, 

Wystawa obecna zamknięta będzie jut- 
tro wieczorem, by ustąpić miejsca wysta- 
wie jubilenszowej Kazimierza Stabrow- 
skiego, której uroczyste otwarcie nastąpi 
we ek, dnia 12-go kwietnia r. b., w 0- 
becrości jubiłata, 

Na czele komitetu obywatelskiego 
uczczeniu 40-letniej działaln artyst 
бе} prof. Kazimierza Stab 
J. Е. ks. biskup Tymieniecki, wojew 
Jaszczołi, prezydent M. Cynarski i їл. 


ku 
їс? 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich kształtowały się na- 
stępująco: 

Nabiał: masło osetkowe 5.00 — 5.50 do 
6 zł:: masło śmietankowe 7.00 — 7.50 do 
8 zł. za kilogram; jajka 1.90 — 2 
pierwszy gatunek jaj tak zwanych 
renych płacono od 2.10 do 2,301 
Б ki 


warogu żądano od 1 zł. do 1 zł. 50 gr. 
za litr śmietany kwaśnej (zbieramej) żąda- 
по 1.90 — 2.00 do 2 zł. 40 gr.; za litr śmie 
tany słodkiej płacono 1.70 — 1.90; za litr 
mleka słodkiego płacóno od 45 do 55 gr. 

Drób: kura 5.50 — 6.00 do 8 zł.; kacz- 


Ка 7,00 — 8.00 do 10 zł.: gęś 9.00 — 11.00 
do 15 zł.; indyk 13.00 — 15.00 do 19 zł. 
Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 

17 до 20 gr.; za 100 kilogramów ziemnia- 
ków (korzec) płacono od 15 do 17 zł.: za 
kilogram marchwi od 20 do 25 gr.: za ki- 
gram buraczków ćwikłowych od 25 da 


5 gr.; zaś ża ćwiartkę marchwi od 2 zł 
do 2 zł. 50 gr.; za ćwiartkę buraczków 
od 2 zł. 50 gr. do 3 zł. 50 gr.; kilogram ce 
bul zwykłej od 70 do 90 gr.; kilogram ce 
ikrowej od 1 zł. do 1 zł. 50 gr.; ka- 
lefior od 2.00 do 4 zł.” 


a 


ŁÓDŹ NA ZJEŹDZIE GAZOWNIKÓW. 
W dniu 10, 11 i 12 maja r. b. odbędzie 
się w Toruniu IX zjazd gazowników i wo 
dociągowców polskich w połączeniu z wal 
nemi zebraniami Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich i związku gos 
podąrczego gazowni i wodociągów w Pań 
stwie Polskiem. 
Na zjazd z Łodzi wyjeżdża kilku de- 
legatów. (u) 


PODATKI A WŁAŚCICIELE NIERUCHO 
MOŚCI. 


Onegdaj odbyło się w sali Tow. Kre- 
dytowego walne zebranie właścicieli nie- 
ruchomości, członków tego Towarzystwa. 
Omawiano aktualne sprawy podatkowe. 
W dyskusji mówcy podkreślili nadmierne 
opodatkowanie nieruchomości w Łodzi. (e 


KOLONIE LECZNICZE KASY CHO- 
RYCH W TUSZYNKU. 
„Przedstawiciele Kasy Chorych w Ło- 
dzi bawili w Tuszynku, gdzie buduje się 
kilka pawilonów dla dzieci gruźliczych. 

\ miesiącu maju gotowy będzie jeden 
pawilon, budowa zaś drugiego ukończona 
zostanie na jesieni. Ogółem będzie 10 pa- 
wilonów, (b) 


‚ Z KOŁA EKONOMISTÓW PRZY 
S.iE. у 


Jutro о godz. 10.30 w auli Szkoły Wy- 
gloszony zostanie referat na temat: „Їл- 
flacja na Węgrzech”, 


Z LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PAŃ- 
STWA. TENN 


_ Dzisiaj wyjeżdża delegacja Wojewódz 
kiego Komitetu LOPP sy Kalisza, nu Ze- 
branie Komitetu Powiatowego LOPP. 
„Tematem obrad będą sprawy organiza 
cyjne Komitetu, pozatem nastąpi wybór 
delegatów na zjazd Wojewódzki oraz wy 
bór zarządu. (u) 


NADZÓR NAD SZKOLNICTWEM ZA- 
' WODOWEM. 


~ W myśl zarządzenia Ministerstwa О- 
światy, nadzór nad szkolnictwem zawado- 
wem na terenie Województwa Łódzkiego, 
Lubelskiego, Białostockiego i Warszaw- 
skiego obiął kurator okręgu szkolnego 
warszawskiego. Do tych czynności nad- 
zorczych zalicza się także i przedstawia- 
nie ministerstwu wniosków w sprawie za 
kładania, likwidowania, przekształcania 
tak państwowych jak i niepaństwowych 
szkół i kursów zawodowych oraz wnios- 
ków w sprawach personalnych i wydawa 
па zarządzeń co do życia pozaszkolnego 
młodzieży. (b 


KURIER ŁÓDZKI”. —- Sobota 9 kwietnia 1927 rok. 


Krwawe morderstwo przy ul. Głównej 


Władze śledcze aresztowały zabójcę. 


Wczoraj policja śledcza powiadomioną 
została, iż w domu Nr. 61 przy ul. Głów- 
nej w mieszkaniu niejakiego Jakóba Pury 
ca popełniono morderstwo na osobie 25 
letniej Marji Muszyńskiej. 

Natychmiast na miejsce wypadku ДУ 
był samochodem naczelnik Urzędu Śled- 
czego kom. Weyer, naczelnik I brygady 
policji śledczej Lutostański z wywiadow- 
cami. Jak wynika z zeznań Świadków 
sprawa przedstawia się następująco: Ma- 
ria Muszyńska, kobieta lekkich obycza- 
jów przez przeciąg kilku miesięcy zamie- 
szkiwała u Jakuba Puryca przy ul. Głów 
nej 61, który mieszkanie swe przeznaczył 
na dom schadzek. 

Marję Muszyńską odwiedzał niejaki 
Stanisław Gryglas_ vel Zieliński, zamie- 
szkały przy ulicy Przędzalnianej 30. 

Muszyńska uskarżała się stale na Gry- 
glasa, który obchodził się z nią nie po 
ludzku. Bywało, że Muszyńska wracała 


do domu obita i wreszcie przeniosła się 
w inną dzielnicę miasta. 

Pod jego też presją powróciła na daw- 
ne locum. Wczoraj przyszedł do mieszka 
nia Puryca jej wierny opiekun i zażądał 
pieniędzy. Nie otrzymawszy nic wycląg- 
nął nóż i rzucił się na Muszyńską. 

Ugodzona nożem w serce zalewając 
sie krwią runęła na łóżko, zabójca zaś wi- 
dząc, że ofiara jego znajduje się w kon- 
wuilsjach przedśmiertelnych wybiegł na 
ulicę. Zaalarmowani jękami poranionej, 
sąsiedzi zbiegli do stróża, który niezwło- 
cznie udał się na drugie piętro, gdzie w 
jednoizbowem mieszkanku na łóżku leża- 
ła konająca Muszyńska. 

Inkomodowana przez stróża zdążyła 
tylko wskazać nazwisko zabójcy poczem 
skonałą. 

Zabójcę ujęto i pod silną eskortą. odpro 
wadzono do Urzędu Śledczega _ (т) 


Napad, o którym nie wiedzą sami bandyci, 


Niezręczna symulacja trwożliwego wieśniaka. 


Onegdaj wieczorem па przechodzące- 
go przez lasek Scheiblerowski, w odlc- 
głości półtora kilometra od stacji kolejo- 
wej Słotwiny, 36-letniego Antoniego 1.е- 
szczyńskiego, zamieszkałego we wsi Wil- 
kuwice, w powiecie brzezińskim napadło 
3 zamaskowanych bandytów, którzy ste- 
roryzowali napadniętego i grożąc uż 
ciem noży, domagali się od Leszczyńskie- 
go, aby oddał posiadaną przy sobie gotów 
kę. Na takie dictum, poparte groźbą u- 
śniiercenia, napadnięty oddał złoczyńcom 
portfel ze 170 złotemi i zegarek. Bandyci 
zadowoleni z łupu zbiegli w głąb lasu, po- 
zostawiając dygocącego ze strachu Le- 
szczyńskiego. 

Wszystko to opowiedział w zudzinę 
po napadzie Leszczyński komendantowi 
posterunku policji powiatowej w Kolusz- 
kach. Po sporządzeniu protokółu zamel- 
dowania, komendant. posterunku wydele- 
gował na miejsce napadu kilku policjan- 
tów. Ci po bardzo szczegółowem prze- 
glądnięciu żadnych śladów napadu nie od- 
naleźli. Sprawa zaczęła być niewyraźną, 
przyczem Leszczyński badany ponownie 
zaczął się wikłać w swoich pierwotnych 
zeznaniach, a wkońcu przyparty do muru 
zeznał to, czego się policja spodziewała, 

. 


KURJER SPORTOWY. 


Drugi kongres sportowy. 


Pokaźna ilość referatów. 


W dniach 9 1 10 kwietnia rozpoczyna 
się drugi kongres sportowy w Warszawie, 
na którym zostanie wygłoszony cały sze- 
reg referatów przez majwybitniejszych 
iachowców u nas w dziedzinie wychowa- 
nia fizycznego. Przygotowaniem kongre- 
su zajęła się specjalna komisja, w, skład 
której weszli pp. pułk. Bobkowski. dr. Or- 
łowicz, inż. Lesiewicz, red. Sikorski, тей, 
Królikowski, kpt. Misiński z dyr. Państwo 
wego Urzędu Wychowania Fizycznego 
płk. Ulrychem, јако przewodniczacym na 
czele, 

Komisja ta ustaliła definitywnie porzą- 
dek dzienny na dziś i jutro. Referaty wy- 
głoszą: ppłk. Juljusz Ulrych „Współpraca 
władz państwowych i społeczeństwa na 
polu wychowania fizycznego i sportu”, 
ppłk. dr. Władysław Osmólski: ..Sport а 
rekord", kpt. Marjan Kurletto: „Sport na 
wsi”, p. Franciszkowski: „Sport w szko- 
le“, p. Muszałówna: „Sport kobiecy“, 
prof. Eug. Piasecki: „Profesjonalizm w 
sporcie”, mir. dr. Władysław Dybowski: 
prof. dr. Piasecki: „Polska odznaka sporto 

inż, Ludwik Christelbaner: „Polski 
przemysł sportowy. jego obecny stan i po- 
trzeby*, p. Marjan Raszke: „Praca i litera 
tura sportowa w Polsce“, dr. Mieczysław 


Orłowicz: „Postulaty administracyjne I fi- 
nansowe sportu polskiego“, ks. Kazimierz 
Lubomirski: „Igrzyska IX Olimpiady w 
Amsterdamie w roku 1928“, kpt. Fularski: 
„Strzelectwo — sport obrony narodowej“, 
mjr. dr. 


Dybowski: „Spori a zdrowie“. 


Równocześnie z kongresem sporto- 
wym odbywa się wystawa sportowa ilu- 
strująca rozwój sportu w Polsce. 

Wystawa ma 6 działów: 

1) Dział rozwoju onganizacyi sporto- 
wych, przedstawiony za pomocą wykre- 
sów (przygotowanych przez studentów 
Państwowego Instytutu Wychow. Fizy- 
cznego), które będą ilustrowały rozwój po 
szczególnych działów sportu, zwiazków i 
klubów sportowych na podstawie odpo- 
wiedzi na kwestionariusze. nadesłane 
wad kluby sportowe w liczbie ponad ty- 
stac 

2) Dział prasy i literatury sportowej, 
opracowany przez Polski Zwiazek Dzien- 
nikarzy Sportowych, który da obraz do- 
tychczasowei akcji wydawniczej w Pol- 
sce та polu sportu. 

3) Dział fotografii sportowej. obejmu- 
jacy fotografje wszystkich działów spor- 
tów uprawianych w Polsce. 

4) Dziat odznak, żetonów sportowych, 
dyplomów 1 afiszów, nadesłanych przez 
kluby, бак i związki sportowe. 

5) Sport w szkole. 

6) Przemysł sportowy — wyroby kra- 
jowe. Najważniejsze eksponaty z tej wy- 
stawy zostaną przewiezione do Lwowa i 
tam że wystawione na tamtejszej ogólno- 
polskiej wystawie sportowej, która się od- 
będzie w czerwcu. 


a mianowicie, że Leszczyński napad symu 
lował. 

Wyjaśnienie wyjawił szybciej, aniżeli 
sam fakt symulowania. Leszczyński 
znaczną część pieniędzy przepił, desztę 
zas zagrabił, a bojąc się żony udał na- 
padniętego, chcąc zaś aby mu policja wie- 
rzyła potargał na sobie odzież, a twarz 
pomazał błotem i podrapał. 

Symulanta za wprowadzenie w błąd 
władz bezpieczeństwa pociągnięto do suro 
wej odpowiedzialności karnej. 


TRANSLOKACJA BIUR KURATORJUM 
SZKOLNEGO. 


Jak się dowiadujemy, rokowania mię- 
dzy firmą Heinzlów a kuratorem Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego, p. Owińskim, wy- 
stępującym z ramienia Ministerstwa О- 
światy i Wyznań Religijnych, zostały u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem, wobec 
czego lokale, zajmowane przez Kurato- 
rium w gmachy przy ul. Piotrkowskiej 56, 
zostaną z dniem 1 maja r. b. opróżnione, 
biura Kuratorium przeniesione zostaną do 
gmachu pp. Heinzlów, ul. Piotrkowska 
№. 104. „.., х (0) 


— 


Komunikat oficjalny 
Ł. L..O. Р. N. № 1. 


1. Podaje się do wiadomości zarzą- 
dów Lig (I-ej i Il-ej), że postedzenia tych 
zarządów odbywać się będą w lokalu Ł. 
T, S. G. przy ш; Zakątnej 82, i tak; I-ej 
Ligi w poniedziałki każdego tygodnia o 
godz. 8-ej wieczorem; posiedzenia Il-ej 
Lig! w czwartki każdego tygodnia о godz. 
8-ej wiecz. 

Pierwsze posiedzenie zarządu I-ej 
xdbędzfe się w poniedziałek, dnia 11 


etnia 1927 r. y 
Zarząd Ł. L. O. P. №. 


Sport w Kilku sowat. 


Jutro na boisku głównem ŁKS., odbę- 
dą się drugie z rzędu zawody ligowe 
Warta — ŁKS. Spotkania miedzy temi 
drużynami budzą zwykle duże zaintereso- 
wanie. Zarząd ŁKS. przewiduje dla swych 
członków 50 procentowe ulgi na wszyst- 
kie zawody ligowe z.drużynami zamiej- 
scowemi. 


Dziś о godz. 3 po poł. w parku ŁKS. 
grają w pitke nożną Hakoah — GMS.:; 
przy ul. Wodnej Siła — ŁTSG.: na pla- 
cu DOK. WKS. — Samson, 


Dziś wyjeżdża drużyna Turystów do 
Katowic dla rozegrania zawodów ligo- 
wych z IFC. Mecz tem będzie bardzo cięż 
kim dla łodzian skoro się weźmie pod wwa 
ке dobrą zaprawę i forme katowiczam. 


_ Jutro o godz. 10 rano w parku ŁKS. od 
będa sie lekko-atietyczne zawody klubo- 
we ŁKS-u z udziałem harcerzy i zawod- 
ników chetnych. 

W programie powiedziane sa skoki, 
rzuty i bieg na 1,500 m. 


ZBIÓRKA NA SPROWADZENIE 
ZWŁOK JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 
W myśl zarządzenia Ministerstwa Wy= 

тпай Religijnych i Oświecenia Pubzliczne=' 
go, Kuratorjum Szkolne powiadomiło dy- 
rekcje szkół o zbiórce pieniężnej wśród 
młodzieży szkolnej na rzecz sprowadze- 
nia do kraju zwłok Juljusza Słowackiego. 


V-TY PORANEK MUZYCZNY W TEA- 
TRZE POPULARNYM, 

W niedzielę, 10-go kwietnia, o godz, 12 
w południe, odbędzie się 5-ty z kolei Po: 
ranek Muzyczny Tow. śpiew. im. Monfusz 
ki. Program obejmie przeważnie klasycz- 
ną muzykę kościelną Palestrina, Cascioli- 
ni i innych. Program poprzedzi krótka 
prelekcja. Bilety w cenie zł. 1.50 do 50 gr. 
w kasie Teatru Popularnego. 


TRANSLOKACJA KASY ZAMAWIĄŃ 
TEATRU MIEJSKIEGO. 

Kasa Zamawiań Teatru Miejskiego 
przeniesiona została z dniem dzisiejszym 
do sklepu kwfatów W. Salwy, ul. Mor 
niuszki Nr. 2, tel. 24-72, (drugi dom od 
rogu Piotrkowskiej). Godziny sprzedaży 
od 10-ej rano do 7-ej wieczorem bez 
przerwy. А 


CENNIK W SKLEPACH DETALI- ` 
CZNYCH. | 


Rozporządzenie w sprawie cenników 
w sklepach detalicznych ustala, iż cennik 
może być sporządzony przez kupca pod 
warunkiem, iż ceny poszczególnych arty- 
kułów nie będą nadmierne. Okres spo- 
rządzenia cenników ustalony jest raz na 
miesiąc, przyczem datę poświadczają 
oduośne stowarzyszenia drobnego ku- 
piectwa. Cenniki muszą się mieścić w 
sklepie na widocznem miejscu. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu= 
jące apteki: M. Linca (Piotrkowska 193), 
E. Miillera (Piotrkowska 46), W. Grosz- 
kowskiego (Konstantynowska17) K. Gaert 
nera (Cegielniana 64), Н. Niewiarowskie- 
go (Aleksandrowska 37), S$. Jankielewi- 
cza (Stary Rynek 9). 


Z „RODZINY WOJSKOWEJ". 

Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa” 
za naszem pośrednictwem zawiadamia, że 
zapowiedziany na dzień 10 b. m. w salo- 
nach Kasyna Garnizonowego „Five 
o'clok* — nie odbędzie się. 

O następnych zebraniach towarzy- 
skich wymienionego Stowarzyszenia na: = 
stąpią zawiadomienia. Үл 


j BOTTICELLI. 

Dziś о godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w 
sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 80 od: 
czyt prof. WI. Horbackiego о „Во сені“ 
Odczyt urozmaicony przezroczami. 


ULGOWA TARYFA ZA PRĄD DLA 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI. 

Swego czasu Stow. Właścicieli Nieru 
chomości w Łodzi, mieszczące się przy ш; 
Pomorskiej 21 zwróciło się do Łódzkiego 
Tow. Elektrycznego z prośbą o obniżenie 
cen za prąd. 

W dpowiedzi Elektrownia zakomunikó 
wała T-wu Właścicieli Nieruchomości, że 
począwszy od okresu 4-go do 9-50 włącz 
nie, za energię elektryczną zużytą do mo: 
torów studziennych w godzinach od 14-ci 
do 19-ej nie będzie stosowana taryfa kon- 
cesyjna, natomiast całkowite zużycie ener 
gii obliczone będzie podług taryfy ulgo- 
wej, jaka była stosowana za energię, zu- 
żytą podczas okresów zimowych poza go 
dzinami od 14-ej do 19-ej. Od okresu X 
zaś będzie znów wprowadzona taryfa, 
bez uprzedniego zawiadomienia Tow. Wło 
ścicieli Nieruchomości. 


DOMY W ŁODZI PRZEWRACAJĄ SIĘ. 

Przy ul. Szosa Konstantynowska 17 
mieści się domek, należący do sukceso- 
rów Pąfińskich, który od roku grozi nie- 
bezpieczeństwem dla lokatorów. Wczoraj 
kiedy jeden z lokatorów tego domu A. Bur 
ski, był w mieszkaniu swego są- 
siada Olczyka Kazimierza, zawalił się na- 
gle dach wraz z sufitem przygniatając obi 
sąsiadów, którzy ulegli ciężkiemu potłu- 
czeniu ciała, Zawezwany lekarz Pogoto- 
wia udzielił Burskiemu pomocy, a Kazimie 
rza Olczyka, ze względu na b. ciężkie po- 
tłuczenie ciała przewiózł do szpitala przy 
ul. Drewnowskiej. (т) 


Reklama — to polep. 


Sobota. 9 kwietnia 1927 roka. 


р 


„Kurjer Łódzki, 


Sobota 9 kwietnia 1927 r. 


„Kurjer Łódzki: 


Pożyczka nie kapilulacia. 


„Głos Prawdy” o zasadniczem naszem posunięciu 
gospodarczem. 


ех) W cieniu bardziej popularnego obe 
‘спіе na całym omal świecie, niż prostego 
zagadnienia pożyczki zewnętrznej, zacią- 
вапеј przez państwo, kryje się bardzo 
ważki i moralnie drażliwy problem. Cho- 
dzi mianowicie о rozstrzygnięcie: czy po- 
kolenie obecne ma moralne prawo szukać 
ulgi w swej trudnej doli przez zepchnięcie 
części ciężarów wojennych na barki po- 
koleń następnych, które dopiero przyjdą 
na świat. 

Pożyczając bowiem dzisiaj na długie 
terminy, przerziucamy na pokolenia na- 
stępny obowiązek zwrotu, 

Czy zatem wolno nam to uczynić, czy 
-raczej nie należy zacisnąć pasa, ograni- 
czyć do minimum potrzeby i pójść droga 
powolnego dorabiania się, zważywszy, że 
шашу dostatni i bogaty warsztat pracy. 

Wszędzie na świecie i w ojczyźnie na- 
szej ścierają się zwolennicy pierwszej 
teorji z wyznawcami drugiej. 


Со do nas, jesteśmy zdania, iż w obe- 
спуш ustroju pieniężnym opartym na zło- 
cie, nie możemy wyrzekać się myśli o po- 
życzce. Byłby to jakiś romantyzm, zbyt 
patetyczny w prozaicznych warunkach 
życia współczesnego — gdybyśmy sobie 
powiedzieli, że oto my, to zmęczone wal- 
kami i zniszczone wojną pokolenie, bierze- 
my na swoje słabe barki cały ciężar wy* 
budowania na gruzach niewoli, wielkiego 
państwa. 

Chodzi tylko o to, by przy zaciąganiu 
pożyczek, nie doznało despektu poczucie 
wielkiej odpowiedzialności zarôwno wo- 
bec pokoleń przyszłych, jako też wobec 
bezcennej ofiary krwi, przelanej w walce, 
która nam dała wolność. Rzecz w tem. 
by małoduszność nie zatriumfowała nad 
rozumem politycznym i poczuciem godno- 
ści Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, by po- 
życzka nie stała się kapitulacią. Skutki 
bowiem takiej tranzakcji wiusiałyby być 
katastrofalne, nawet gdyby chwilowo 


przyni: за ona zładną ulgę w cierpieniach 
gospodarczych, 

W przeszłości mieliśmy do czynienia 
z takiemi objawami małoduszności, kiedy 
— w okresie rządów p. Władysława Grab 
skiego — dawaliśmy za drobną пр. po- 
życzkę Dillonowską (28 mili. doł.) zastaw 
na całych dochodach brutto naszych kolei, 
i kiedy gotówi byliśmy zastawić wszyst- 
ko i za byle co. Ale też niezwłocznie mia- 
ło się okazać, że system ten prowadzi do 
klęski, a nie do zwycięstwa — do klęski 
na szczęście w porę zatrzymanej. 

Trzeba było roku prawie na ustabilizo- 
wanie nastawłonego na klęskę życia finan 
sowo-gospodarczego państwa, by mogło 
być wymówione odpowiedzialne słowo: 
pożyczka. - 

Wprawdzie nie brak myślicieli srodze 
zdenerwowanych, iż w Polsce jest obe- 
cenie lepiej, niż było przed rokiem, ale fak- 
tem jest, 12 dopiero suma , dokonanej w 
tym roku pracy rozerwała obręcz bojkotu 
finansowego, jaką skrzętnie otoczono 
Polskę. 

Nasza sytuacja nie zmusza nas do 
ustępstw nlerozsądnych. Musimy mówłć 
bez nerwów. Tak też, jak wynika z do- 
tychczasowego przebiegu rozmów po- 
życzkowych z amerykańskiem konsor- 
cjum banków, mówi nasz rząd, 


Amerykański przemys! automobilowy. 


‚ ex) Wielkie nadzieje. jakie amery- 
Kański przemysł automobilowy w ciągu 
pierwszej połowy roku 1926 pokłada! w 
przyszłym bilansie swej całorocznej pro- 
dukcji, zastały w drugiej połowie tegoż 
reku całkowicie zawiedzione i ostatecz- 
nie wynik łączny produkcji przemysłu 
anrtomobilowego w roku 1926 wykazał pe- 
wne nieznaczne cofnięcie się tejże pro- 
dukcji w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Jeszcze mniej więcej w połowie roku sta- 
tystycy amerykańscy obliczali przypu- 
szczalny wzrost па 600 tys. wozów, śmiel- 
51 zaś wogóle nie przewidywali osłabie- 
nia tempa rozwojowego jakiego nabrał 
ten przemysł w roku poprzednim, 

Wbrew przewidywaniom jednak pra- 
wo okresowości, jakiemu najwidoczniej 
podlega omawiana gałąź przemysłu ame- 
rykańskiego okazało się silniejsze od peł- 
mych ambicji wyliczeń statystyków. 

Wytwórczość automobilowa (zarówno 
wozów osobowych, jak ciężarowych) — 
mzechodzi w Stanach Zjednoczonych od 
reku 1918 ciekawe ewolucje, które dadzą 
SIĘ zobrazować w następujących cyfrach: 
wyprodukowano wozów: Gł w narwia- 
säd umieszczone podają stosunek do ro- 
ku mbiegłego): 


tok 1916 — 1583,6 tys, (--77%) 
„ 1917 — 18689 „ (+189) 
„ 1918 — 11536 „ (—38%) 
n 1919 — 18740 „ (4719) 
» 1920 — 22051 „ (+119) 
» 1921 — 16686 „ (—249) 


w 1922 — 25860 „ 050, 
» 1923 — 4013,7 „ 

„ 1924 — 35584 „ 
„ 1925 — 43133 u CA 
„ 1926 — 42540 „ 9) 


W danych powyższych stan przemy- 
sl automobilowego odźwierciadła się 
stosunkowo dość korzystnie; nieco gorzej 

1 Przedstawia się obraz produkcji wyłącznie 
wozów osobowych, W drugiej połowie 

26 r. obserwnijemy w tej dziedzinie ma- 
Szny spadek miesięcznej wydajności pro- 
dukcji, tak, że np. w miesiąca grudain 
1926 тойт zanotowano tylko wypuszcze- 
nie 137 tys. wozów osobowych, podczas 
gdy jeszcze w sierpniu tegoż roku, a po- 
przednio także w marcu, kwietniu i maju 
swvdejność miesięczna przekraczała 370 


itys. wozów. Szczegółowe zestawienie 
leiektów miesięcznych wytwórczości wo- 


zów oscbowych — jako wielce pouczają- 
ce — podajemy poniżej: . 


Rok 1925 1926. 
w tys. sztuk 

Styczeń — — 205,5 2729 
Luty — —— 248,1 319,7 
Marzec — — 312,2 3817 
Kwłecień — — 377,7 383,4 
Maj ——— 361 373! 
Czerwiec — — 352,2 330,5 
Lipiec — — — 347,7 3159 
Sierpień — — 2143 379,1 
Wrzesień — — 262,0 350,8 
Paździer. — — 329,7 288,8 
Listopad — — 327,6 219,5 
Grudzień — — 277,8 137,4 


Pozycja na jaką cofnął się przemysł 
attomobilowy w miesiącu grudniu jest tak 
niska, że odpowied eż 
aż w roku 1921, 
gólnego cofnięcia się d 
rzy w zastosowaniu Fordowsl 
fabrykacji (fabrykacji seryjnej 
wiek nie ulega majmmiejszej wątpliwości, 
że ubiegły rok zapisał się niemniej smut- 
nie w rocznikach firm  automobilowych, 
które Fordowskich metod u siebie wcale 
mie stosują. Są jednak i wyjątki, jak fir- 
my: General Motors, Chrysler i kilka im- 
nych, którym rok 1926 przyniósł w darze 
wydatne wzmocnienie produkcji. Według 
obliczeń amerykańskich procentowy u- 
dział zakładów Fonda w całokształcie pro 
dukcji automobilowej Stanów Zjednoczo- 
nych w roku poprzednim znów uległ zniż- 
се i oblicza się go na 30 proc., przyczem 
zaznaczyć należy, że owo obliczenie doty- 
czy słarm z połowy października, a zatem 
okresu, kiedy szczegółowe zamknięcia ra- 
chunkowe zakładów Fordowskich, usku- 
teczmiane corocznie w grudnin, nie były 
jeszcze znane, w przeciwnym razie тиі 
Ка owa prawdopodobnie okazałaby się je- 
szcze większa. 

Aby jednak doniosłość owej zmiany 
stosunku procentowego nałeżycie ocenić 
trzeba przypomnieć sobie, że w токи 1924 
i poprzednich Ford reprezentował sobą 
przeszło 50 proc. całej produkcji automo- 
biłowej, a jeszcze w roku 1925 posiadał jej 


w swem теки 47 próc. Zmierzci dy 
pomyślności Forda łączy się z rozkwitem 
pewnych firm nowych. Tak więc np. 


udział procentowy. General Motors Co., 
który w roku 1923 wynosił 16 proc, w ro 
ku zaś 1925 19 proc, w roku ubiegłym 
wzrósł do 25 proc. 


Wyltwórczość  awtomobilowych wo- 
zów ciężarowych w pierwszych 9 miesią- 
cach r. 1926 utrzymywała się stale powy 
żej poziomu tat poprzednich, z końcem то- 
ku zaś wprawdzie zaznaczył się w niej 
również spadek, nie można gojednak przy 
równywać do tego obniżenia produkcji, 
jełkie notowaliśmy przy osobo- 
wych. Owa różnica na korzyść wozów 
ciężarowych wynikła z wielkiego zapo- 
trzebowanią na wozy ciężarowe wszelkie 
go rodzaju, któremu szczególnie sprzyja 
rozpowszechnienie się w ostatnich cza- 
sach w Ameryce lokomocji omnibusowej. 
Ogółem biorąc według obecnego stamu 
rzeczy wytwórczość wozów ciężarowych 
rokuje па najbliższą przyszłość mniej- 
więcej spokojny i równomierny rozwój. 
Przewidywanła owe potwierdzają dotych 


czasowe wyniki tej gałęzi przem. które 
przedstawiają się następująco: 


Rok 1925 1920, 
w tys, sztuk. 

Styczeń == — 266 297 
Luty — — — 22,7 31,5 
Marzec — — — 4200 445 
Kwiecień — — 46,4 50,3 
Maj — — — 43,8 418 
' Czerwiec — — 363 440 
Lipiec — — — 365 396 
Sierpień — — 362 453 
Wrzesień — — 40,9 463 
Paździer, — — 44,1 42,9 
Listopad — — 429 363 
Grudzień — — 325 283 


Amerykanie wogóle mie są skłonni do 
pesymistycznych nastrojó Jakkolwiek 
korjimktury na rynku automobilowym nie 
zapowiadają się zbyt pomyślnie, zwłasz- 
cza wobec kryzysu bawełnianego w Po- 
fudniowej Ameryce mimo wszystko jed- 
nak spodziewają się Amerykanie w roku 
bieżącym zwiększenia zapotrzebowania 
na automobile pociągającego za sobą 
о zbytu. Оше cen nie jest w 

anym wypadku przewidywane. м 

Optymiści obliczają, że w сідати 15 tat 
stan amerykańskiego parku automobilo- 
wego wzrośnie do 40 miljonów wozów. 
Jeżeli się zważy, że już dzisiaj liczba 0- 
sób, posiadających dwa wozy automobilo- 
we jest znacznie większa, niż przed dzie- 
sięciu laty, była liczba tych, którzy po- 
siadać mogli jedno auto, należy oblicze- 
niom tym przypisać wietką dozę prawdo- 
podobieństwa. 

Według statystyki podatkowej roczny 
dochód narodowy wzrósł o dwa miliardy 
dolarów, zarobki w przemyśle żelaznym 
i stalowym powiększyły się od roku 1914 
о 140 proc., w przemyśle automobilowym 
zaś o 122 proc. podczas, gdy przeciętna 
cema automobiłu spadła w tym czasie o 
29 proc. Nie od rzeczy będzie wspom- 
mieć, że dotychczas około 3 тілу ao- 
mobiiów oddaje się rocznie do naprawy. 
Jeżeli względy oszczędnościowe wpłyną 
na powiększenie się liczby tych remonto- 
wanych ant, odbije się to napewno nieko- 
rzystnie na zbycie aut nowych 1 przeciw- 
nie — zaniechanie tego rodzaju oszczędno- 
ści zapewnić może przemysłowi automo- 
bilowemu spolęgowanie sie produkcji. 

St. Głański, 


Faktyczne czy podstępne bankructwo. 


Ogłoszenie upadłości firmy „Szmułl Lasman". 


ех) W. dniu 7 kwietnia r. b. Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi w Wydziale Handlowym 
pod przewodnictwem s. okr. Łodziew- 
skiego i sędziów handlowych: Fiedlera i 
Bielińskiego rozpatrywał podanie adwo- 
kata Moszkowskiego, występującego w 
imieniu wierzycieli Szmula Lasmana, ce- 
lem ogłoszenia mu upadłości; 


Z akt sprawy wynika, że ostatnio za- 
mieszkały w Łodzi przy ні. Kilińskiego 
Nr. 37 handlujący Szmuł Lasman miał w 
tymże domu sklep, w którym handlował 
skórami i przyborami szewckiemi. Na 
weksle nabywał większe partje towaru 
u hurtowników branży skórzanej, nagro- 
niadziwszy W ten sposób większą 066 to- 
waru, spieniężył go szewcom, sklep zlik- 
widował i wszystkie weksle do protestu 
dopuścił. Chcąc uchronić się przed wierzy 
cielami, Lasman z domu się wyprowadził, 
zupełnie oficjalnie się wymełdował i nie 
czyni dotychczas najmniejszych prób w 
kierunku uregulowania swych długów. 
Petenci są poszkodowani na sumę 6 ty- 
sięcy złotych, ogólne zaś zadłużenie Las- 
mana ma wynosić około 9 tysięcy złotych. 
Ze względu, iż nieuczciwość kupiecka dłu- 
żnika jest poza wszelką wątpliwością, peł- 
nomocnik wierzycieli prosił Sąd o ogłosze 
nie upadłości Lasmanowi i osadzenie go 

y areszcie dla dłużników, 5 


Sąd po naradzie postanowił: ogłosić 
upadłość kupcowi Szmulowi Lasnanowi, 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 7 stycznia 1927 roku, zantlanować 
Sędzią Komisarzem sędziego handlowego 
Kurtza Schweikerta i kuratorem upadłości 
apl, adw. Cymermana. (О) 


ZNOWU FAŁSZOWANE WEKSLE 
W ŁODZI. 
ex) Јак się dowiadujemy, w dniach 
ostatnich ukazały się poważne ilości pod- 
rabianych weksli па rynku łódzkim. Pod- 
rabiane są żyra firm Ejtingona i Widzew- 
skiej Manufaktury, (ah) 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od wtorku, dn. 5 do miedzłeli, dn. 10 kwietnia 
1927 r, włącznie 
Dla dorosłych, Dramat w 9 serjach 
Oskarżam... 
DLA MŁODZIEŻY 
BŁYSKAWICA Rin-Tin-Tin 11-51 


Dramat w 8-mia częściach, W roli głównej aktot 
filmowy wilczut RIN<TIN-TIN, 


айлы Элла ы ыс. 
T + à s ye ka 


Syfuacja na rynku towa- 
rów kolonjalnych w Łodzi. 


ex) Wskutek zbliżających się świąt 
wielkanocnych, na łódzkim rynku towa- 
rów kolonialnych od kilku dni odczuwa się 
dość znaczne ożywienie. O ruchu w po- 
wyższej branży Świadczy fakt, iż hur- 
townicy łódzcy nie mają już teraz więk- 
szych zapasów towarów na składzie, jak- 
kolwiek kilka tygodni temu, licząc się ze 
wzmożonym ruchem przedświątecznym 
zakupili dość poważne ilości wszelkiego 
rodzaju artykułów kolonialnych. Więk- 
szość zapasów już teraz została całkowi- 
cie prawie wyprzedana. 

Jeżeli chodzi o stosunki kredytowe w 
branży kołonjalnej, które jeszcze do nie- 
dawna pozostawiały bardzo wiele do ży- 
czenia, to zaznaczyć należy, że obecnie 
wywiązywanie się klienteli ze swych zo- 
bowiązań jest zupełnie dobre. Protestów 
wekslowych niema tutaj prawie wcale, ta 
zaś ilość protestowanych weksli, która 
pozostała jeszcze oddawna, jest przez kup 
ców powoli wykupywana. Z drugiej stro- 
ny stwierdzić należy, że stosunek więk- 
szych hurtowników do kupców prowin- 
cjonalnych, którzy w swoim czasie do- 
puścili swe zobowiązania wekslowe do 
protestu, jest zupełnie lojalny i kredyt 
jest im natychmiast przewracany, o ile tyl 
ko wykupują protesty i składają zobowią- 
zania, że dalej weksli do protestu nie do- 
Puszczą. \, 

Z artykułów kolonialnych, cieszących 
się największym popytem, wymienić na- 
leży w pierwszym rzędzie ryż, którego 
cena kształtuje się pod znakiem tendencji 
zwyżkowej. Mocna tendencja na po- 
wyższy artykuł tłumaczy się dalszą zwyż 
ką cen ryżu zagranicą. Czynione są po- 
ważne tranzakcje ryżem na rynku zagra- 
nicznym przez Rosję, Niemcy, Francję 
oraz Polskę. Jako przyczynę mocnej ten- 
dencji na ryż wymieniają hurtownicy tu- 
tejsi ostatnie wypadki polityczne w Chi- 


mach, które spowodowały, że nadchodzą 


obecnie z zagranicy znacznie mniejsze 
ilości ryżu niż dotychczas. Szczególnie 
dotkliwie odczuwa się brak następujących 
gatunków ryżu: Burma Nr. 2 oraz Patna, 
Według przewidywań czynników zainte- 
resowanych, narazie o słabszej tendencji 
na ryż niema mowy, przeciwnie, spodzie- 
wać się należy, że w następnym miesiącu 
cena ryżu będzie bardziej jeszcze zwyżko 
wać na skutek coraz bardziej zwiększają- 
cego się nań zapotrzebowanie, przy jedno 
czesnymi. malejącym ciągle imporcie. 
innych artykułów kolonialnych 
osłabła w dniach ostatnich tendencja na 
pieprz i piment, co tłumaczy się bardzo po 
ważnemi zapasami pieprzu w kraju. 
Owoce nałomiast suszone notowane są 
na naszym rynku pod znakiem tendencji 
mocniejszej na skutek mocnej tendencji 
notowanej na artykuł ten na rynkach za- 
granicznych, co znowu tłumaczy się małą 
ilością towarff i znacznym popytem. Do- 


tyczy to przedewszystkiem szuszonych 


śliwek, za które płacą odbiorcy dość wy= 
sokie ceny. Również dość wysoko noto- 
wane są na rynku tutejszym rodzynki i 
migdały. Dzieje się to nie wskutek zwięk 
szonego zapotrzebowania przedświąte- 
cznego, lecz wobec zwyżki cen artykułów 
tych na rynkach zagranicznych tak, że 
transporty świeże, które obecnie przy- 
bywają, sprzedawane są już po cenach 
wyższych. 

Ceny па poszczególne artykuły: kolo- 
njalne kształtowały się następująco: ro- 
dzynki zł. 5.20 do 5.30 za kg., pestki zł. 
6— za Кю, migdały słodkie zł. 12.50 
za kg. Adhal. 


i KINO Dom Ludowy 


ul, Przejazd 34. 


IT 
Dziś! Dziś! 
serja 21 ostatnia monamentaluego filmu p. t 


„000 VADIS" 


podług arcydzieła Henryka Sienkiewicza, w 

roli Nerona-najsilniejszy artysta Emil Janings. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
m. 30 gr. III m 20 gr, 

le i święta od godz. 3 


po poł I m, 80 gr. Пт, 40 gr. Ш m. gr. 30. 
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_„XURIER_ŁODZKI”, Sobota. 9 Kwietnia 1927 roku. 
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Znaczenie i przyszłość Targów Poznańskich. 


ex) Różne są drogi, któremi państwa 
zdążają do wzbudzenia zainteresowania 
rynków obcych { do wymiany dóbr gospo 
darczych między organizmami gospodar- 
czemi. Drogi te po większej cześci nie pro- 
wadziły do celu 1 zawodziły zwłaszcza 
tam, gdzie rozchodziło się o załatwienie 
өнү, bez znajomości kontrahentów obu 
stron. 

Dopiero od czasu powstania Targów 
daje się zawważyć korzystny wzrost na 
lepsze. Targi zdobyły sobie odrazu wiel- 
ką popularność i zaczęły od samego po- 
czątku istnienia zdobywać pozycię o cha- 
rakterze i znaczeniu międzynarodowem. 

Jeżeli uprzytomnimy sobie, jakie były 
pierwsze zaczątki Targów i porównamy 
znaczenie ich w okresie dzisłelszym, to 
dostrzeżemy odrazu wielka różnicę mię- 
dzy tem, co było 3 lata temu jeszcze, a 
tem co jest obecnie, Plerwsze Targi po- 
wojenne miały raczej znaczenie zwykłej 
wystawy przyczem nie trudno było wy- 
czuć, że sfery gospodarcze ida niejako ро 
omacku, że rozglądają w stosunkach po- 
wojennych, że nie orientują sie ani w zmia 
nach gospodarczych апі politycznych. Je- 
żeli trudność Така dała odczuwać się w 
państwach tak potężnych jak Stany Zjed- 
noczone i Anglia — fo musiała  tembar- 
dziej zauważyć i w Polsce, gdzie rozcho- 
dziło się przecież o шіейпоѕіайтепе go- 
spodarczej całości mulsuiącej przecież 
przed wojną w poszczególnych częściach 
pod rządami zaborców odrebnem życiem. 
Dokonawszy w. tatach powojennych nie- 
jako przegłądu ogólnego naszego stanu po 
sładania oraz różnolit metod pracy, 
przystąpił Targ Poznański jako jeden z 
pierwszych do. zawierania pozytywnych 
tranzakcyj handlowych oraz do zetknięcia 
odbiorców z nowymi dostawcami, 

Aczkolwiek doniosłość zapoczatkowa- 
nei akcji spotkała się z powszecimem uzna 
niem zainteresowanych sfer kupieckich i 
przemysłowych, znalazło sie dużo pesy- 
mistów. którzy wróżyli Targom krótki 
tylko żywot i przepowiadali, że ziawi się 
znowu dawna postać komiwojażera, обо 
żącego próbki towarów po prowincji i na- 
wiązniącego kontakt między wytwórcą 
a kupcem. | 

Takie pesymistyczne przepowiednie 
nie ziścity się: — przeciwnie życie wyka- 
zało, że przestarzałe formy i możliwości 
nawiązywania łączników między przemy 
slem czy to hurtownikiem kupieckim a kup 
cem, operującym w detalu, ustąpić musia- 
ty potężnemu rozmachowi, jaki nadały ca- 
temu życiu gospodarczemu Targi. Znikły 
zatem prowizorycznie stawiane budynki 
z desek i tektury, znikły tymczasowe na- 
mioty, a w ich miejscach stanęły potężne, 
przestronne gmachy i budowie żelazno- 
betonowe, których przeznaczenie zakrojo- 
ne zostało na daleką przyszłość. Żeby nie 
sięgać daleko wskażemy tu chociażby na 
potężne rozbudowanie Targów Poznań- 
skich, których Dyrekcja rokrocznie wpro- 
wadza stałe, na daleką mete zakrojone 
ulepszenia pod względem lokowania na- 
desłanych eksponatów. To. co zdziałały 
Targi Poznańskie w roku ubiegłym zaim- 
ponowało nawet naszym 2 ukosa na 
wszystkie nasze poczynania gospodarcze 
spoglądającym sąsiadom Zachodu. 

O przyszłych planach Targu mówić 
dziś jeszcze nie pora, nie podobna jednak 
nie wspomnieć о tem, że również i ze- 
wniętrzna szata, jaką nadał Miejski Urząd 
Targów w całości, przyczyniła sie do na- 
dania jej rozrostu w ogólnem znaczeniu, 
odpowiadającemu potrzebom  współcze- 
snym. 

Zainteresowanie się Targami Poznań- 
skiemi wzrasta stale, korespondencja się- 
ga w jaknaśdalsze krainy, zgłoszenia о sto 
iskach napływają na kilka miesiecy przed 
rozpoczęciem Targów. Co wiecej, Wwy- 
stawcy lat ubiegłych z małemi tylko wy- 
iątkami starają się o miejsca w rozszerzo- 
nych rozmiarach oczywiście ma podstawie 
przeprowadzonych kaikulacyj i doświad- 
czeń, opłacanych kosztów i osiązniętych 
zysków, 2 

Konieczność wystawiania eksponatów 
na Targach, konieczność zapoznania się z 
wytwórczością, z mowemi zdobyczami, 
techniki, z wymałazkami. metodami pracy, 
jest chyba ewidenina i nie potrzeba jed 
specjalnie wzasadniać. Każdemu kupcowi 
i przemysłowcowi zależy chyba na tem, 
aby zapoznać się 1 nietylko z postępami 
we własnej branży i pozyskać jaknaiszer- 
szy na nie pogląd, ale również ażeby za- 
poznać się z gałęziami dalszemi w zateż- 
ności własnej dziedziny pracy od innych. 


Targi w Poznaniu mają specjalne dane 
po temu aby nabrać znaczenia i charakte- 
ru o jaknajdalszym międzynarodowym za- 
kresie. Poznań położony tak, że tworzy 
niejako jedną z przełęczy nażważniejszych 
na pomoście między Zachodem a Wscho- 
dem, sięgający swemi  bezpośredniemi 
wpływami gospodarczemi do G. Śląska i 
ku morzu, przedstawia dla zagranicznych 
rynków zwłaszcza doskonały teren odna- 
zienia tego, czego im potrzeba, Odkąd Tar 
gi Pozmańskie łączą węzły Ścisłe z Zacho- 
dem, odkąd ich ekspansja siega het aż po- 
za kraje zamorskie, odkąd wzbudziły za- 
interesowanie w Anglii, Francii. Grecji, 
Persji, Turcji, Brazylii itd, itd., odkąd każ- 
dy kupiec i przemysłowiec. zmierzający 
do udoskonalenia swego przedsiebiorstwa 
nie powinien pomijać okami jaka daje mu 
Тага Poznański, czy to przy pokazaniu 
tego co może zainteresować swoich t ob- 
gan czy to zobaczenia tego co czynią 
inni. 


ло: 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 8 kwietnia 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych. 58.20—57.70— 
57.95. Berlin 46.91—47.39, wypłaty па 
Warszawę i Poznań 47.03 47.27, Gdańsk 
57.70—57.85, Wiedeń czeki 79.27—79.77. 
Prega 378.87 1 pół. 


NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁDY 
ZBOŻOWE, 


J. 


Poznań, 8 kwietnia (A, W.) 

Żyto 41.35—42.35 

Pszenica 51.00—54,00 

Jęczmień zwykły 31.00—34.00 

Jęczmień browarowy 34.25—37.25 

Owies 33.50—34.50 

Otręby żytnie 28.00—29.00 

Otręby pszenne 28.50 

Mąka żytnia 65-proc. 62.50 

Mąka żytnia 70-proc. 61.00 

Mąka pszenna 65-proc. 76.25—79.25 

Tendencja spokojna. 

Ceny w Łodzi bez miany, przy tenden- 
cji spokojnej. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawartu nastepujące tranzakcje: 
Waluty: 
Dolary 8.90,75 
Akcje: 
Bank Polski 135.00 
Bank Związku Spółek Zarobk. 85.00 
Zgierski Przemysł Chemiczny 2.00 
Tendencja utrzymana. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. Пи 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 i pół w żą- 
daniu 1 8.94 w płaceniu. Tendencia 
spokojna. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 8 kwietnia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 

Gotówka, 

Dolary 8.91 — 8.93 — 8.89 

Czeki. 

Holandja 358.12 i pół 

Londyn 43.47 

N. York 8.93 

Paryż 35.10 

Praga 26.51 

Szwajcaria 172,12 

Wiedeń 125.83 

Włochy 43.30 4 

Sztokholm 239.70 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 84.75, 85.25, 85— 

Dolarówka 56—, 57.—, 55.— 

Pożyczka kolejowa 103.—, 102.50 

8-proc. pożyczka konwersyjna 61.50, 
61.75 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 55.75, 57.25, 56.75 

8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra 
jowego 86.50 


SEE listy Banku Rolnego 86—, 
‚ рос. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 62— k 


AKCJE, 

-_Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 120.—, 121.—, 120, 
Bank Polski 140.—, 136,—, 138.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.90, 3.70 
Bank Handlowy 7.20, 7.50 
Bank Zachodni 3.90 > 
Bank Zarobkowy 90.—, 84:—, 89.— 
Kijewski 77.— > 
Elektr. w Dąbrowie 66.—, 68.— 
Częstocice 2.90, 2.85 
Cukier 4.85, 4.70, 4.75 
Łazy 0.34 
Węgiel 96.—, 99— 
Cegielski 39.—, 38— 
Lilpop 24.25, 23.25, 24.25 
Norblin 137.— 
Parowozy 0.86 
Rudzki 1.72, 1.67, 1.71 
Ursus 2.25, 2.20, 2,25 
Żyrardów 17.50. 17.25, 17.50 
Puls 7.80 
Czersk 0.85 
Gosławice 75— 
Firlev 60.— 
Wysoka 6.75 
Nobel 4.50, 4.40, 4,50 
Fitzner 6.25, 6.15 
Modrzejów 7.85, 8— 
Ostrowieckie 82,— 
Pocisk 2.85, 2.95 
Starachowice 3.10, 3.04, 3.15 
Zawiercie 32.50, 34.50 
Borkowski 2.85, 2.77, 2.90 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. 8 Kwieinia (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4,8554 Molandja 12,13%/a 
Francja 194,02 Belgija 849 
Włochy 14156 Niemey 20,401). 
Swwńjoarja 25,2014 Flisznanja 27,37 
Portugalja 2,53 Danja 1801/21) 
Śnwecia 18 135/4 Norwógia 18.40 
Praga 184,00 Felsingtors 102 $7 
Wiedeń 34,55 Warszawa 42.51 

GIEŁDA PARYSKA. 

Рагу?.8 kwietnia; (PAT). _ 

Notowania końcowe. _ = 
Londyn 124,03 N. Jork 25,580/4 - 
Belgja 354,00 Hiszpanja 452,50 x 
Włochy 12940 Niemcy 605 50 
Rumunja 15,80 Szwajoarja 491,00 
Danja 681,50 Sawecja 838,00 ., 


——:0> 
RUCH WYDAWNICZY. .; 

St. Starzyński; Rok 1926 w Życiu gospodar. 
czem Polski. Warszawa 1927. Wyd. Min. Skar- 
bu, str. 116. 

W rekladzie Ministerstwa Skarbu ukazała się 
praca dyr. St. Starzyńskiego, w której autor na 
podstawie bogatego materiału statystycznego zo- ` 
brazawat główne przejawy polskiego Życia gospo- 
darczego w ub. roku. Podnosząc zarówno dodat- 
nie, jak I ujemne tendencje naszego rozwoju cko- 
nomicznego w latach ostatnich, autor podkreśla 4 
przełcmowe znaczenie 1926 roku, zwlaszcza w” 
zakresie naszego życia finansowego. Zrównowa: 
żony budżet i stabilizowana waluta обок ożywie: 
nia produkcji przemysłowej dowodzą, zdaniem а: 
utera, że mimo tych czy innych braków Polska 
w 1926 roku weszła na drogę pomyślnego rozwo: 
fu gospodarczego. 

Na treść tomu składają się następujące roz- 
działy: Budżet t finamse państwowe; Sytuacja 
walutowa i obrót pieniężny; Wytwórczość rolna | 
І przemysłowa; Problemat cen; Bilans handlu ze- | 
=wtętrznego; Rozwój komunikacji; Rok 1926 w 
życiu gospodarczem Polski. 


Patrz na te rzesze bezrobotnych! Twoja to wina! | 
Boś kupował towar zagraniczny! 


I Ciebie czeka nędza! 
jeżeli nie będziesz kupował towaru krajowego. 


Wczorajsza premjera 


w Teatrze Miejskim. 


Wczorajszy wieczór w Teatrze Miej- 
skim był prawdziwem świętem, które u- 
czciła cała kulturalna Łódź, będąca na 
pizedstawieniu znakomitego twórcy „Zło 
tego типа“, jednego z największych dziś 
żyjących pisarzy polskich, Stanisława 
Pr. ybyszewskiego. Jemu też złożyła pu- 
bliczny hołd uwielbienia i podziwu za jego 
20-1ctnfą służbę pod sztandarem piękna. 
Dyrekcja Teatru Miejskiego wystawiła 


ny publiczności dla obecnego na widowni 
sędziwego mistrza. 2 

Po Il-gim akcie na otwartej scente w 
serdecznych słowach powitał wielkiego 
pisarza dyrektor Teatru p. Gorczyński. 

Teatr przepełniony doborową publicz- 
nością, rozbrzmiewał okrzykami na cześć 
aora, co zmuszało St. Przybyszewskie- 
go do kilkakrotnego ziawiania się na pod- 
jum. 


TEATR MIEJSKI. r 

Dziś, sobota, ledno tylko przedstawienie wie- 
czorówe. Damy będzie po raz drugi dramat Stami- 
stawa Przybyszewskiezo „Mściciel”. Bilety mi- 
zowe ważne. 

Jutro, niedżieta, o godz. 3 min. 30 po cenach 
zniżonych „Połamama drabina", Wieczorem po raz 
4-ty „Najdroższa moja Рек" z Stefanją Jarkow- 
ską w roli tytułowej. Ceny- zniżone. 

W gmoniedzłałek na przedstawieniu dla intett- 
епо}! po cenach najniższych „Proboszcz wśród 
bogaczy“, 

We wtorek „Mściciel* Przybyszewskiego. 

<Zapowiedziane na dziś przedstawienie papo- 
łudniowe „Żywego trupa" zostaje odwołane. 


„KURYER ŁÓDZKI”. — Sobota. 9 kwietnia 1927 roku. 


„wczoraj ро raz pierwszy w Łodzi „Mści- 
ciela“ Przybyszewskiego.  Przedstawie- 
nie, jak było do przewidzenia, wypadło 
świetnie i wywołało wiele owacyj ze stro 


POPIS SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI 


ST. PASZKÓWNY. 
W aiedzielę, o godzinie 11 1 pół w południe 


Poczta, | дишу teron ЛАЛА 
| egiestów- w Źegiestowie-Zdroju Żegiestów- 
| тб]. nad Popradem Zdrój. 


Zakładzie-Zdrojowo-Kąpielowym rozpoczyna się tego 
roku 1-go maja i trwa do 31-go maja 
Koszta 3-tygodniowej катке ryczałtem zł. е 
n » ” ” Шри, 
Ryczałt obejmuje koszta: 1) pełnej kuracji ka Б wej (kąpiele mineralno- 
gge, borowinowa) wedle ordynacji lekarski: А], 2) pełnego utrzymania 
(wiktu 1 zkania), 3) opleki lekarskiej, 4) 798 Y Иен i komunalnej, 
5) transportu bugażów. 6) napiwków e. e. t. Zarząd zdroj, przeznacza 200 
miejsc w zakładzie na warunkach ulgowych. Zgłoszenia w drodze pisemnej 
prsyjmuje Zarząd Zdrojowy w Żeglestowie-Zdroju. 
ANASO ETSY h АС ААР AOI сьм, TEDA KE улу OTTO E 


Do akt, Nr,623-27 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik przy 
sid Okręgowym 
odai, LEON 
WĄSOWSKI, zam, 
w Łodzi, ET uli- 
oy Przejazd ют, 8. 


Renomowany 
Zakład 
Fryzjerski 


| па zasadzie art. 1030 SZNO: bałówki, x otwartym widoklem na cało 
| U. Р. С, ogłasza, За HEN: ADI (OWAL SKI wak 10 pasmo Tatr, х dużym |ednomorfowym 
| ha! ZA dada я сенат i бо no A Мун) е 

ү Дд 7 ana aenar „macji udziela: Вісго architekioniezne—L.. 
| \ A [> 10 rano w одні илаа Piegl, и. WE Zakopane, ul. Słenkiewicza 
| Szwarc i Jabłoński |. 5. аш anme pd {ук p 

оба odbędzie się sprze- MODES Жаң арза data ПИЕНО 
ŁÓDŹ, Moniuszki 2, :: tel. 28-86, |] “+ юк Шу E OA TEE Dr. med. 
2 а EREKCJA jo гош na M-me Michel кеа оа A at | 


959 do firmy 
Birenewają 1 
бурты składają 
się z manufak- 


ORETTE стр рга ройовз++сн 7 


j ч 

) А L „SK 1 М A! кеды OWA po conach przystępnych J Sikorski Łódź, ul Вокеа 6 | Kółka metalowe | оргу Główsej 
k à Łódź, даЛЛТү-37 r. К A w w Płotrkowska 50 łóżeczka | zed choroby wene- 
Komornik ы ETA З 259 | setka dziecinne, zwała 
L, WĄSOWSKI. J. Auerbach — skt, apteczny—Zglorz SĘ wych pźeyjmuję 

mj Z kapitałem M, Bartoszewski, Apteka Łódź, Piotrkow. Ma dogodnych wà sd s. zi: 

ska i 
ча zł. 100,000.— m. кела, Łódź, Piotrkowska 95 mmkach po teach | Z” 
ШҮ? aw ANO fassaczUrycziA i więcej pragnę przystąpić do ron- J. Gadebusch, Poxnań, ul. Nowa 7 (Bazar). RONRURENCYINTCH 


x 


заная: Lekarz-dentysta Саадык 48, 
no; mes- — tel. 41-32. — 
lore mires | | R. Hanftwurciowa FADE NNS 
tte, patent Sienkiewicza 37 | PRYRULSHI skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
| "dogođniel | | | WZNOWIŁA PRZYJĘCIA | płciowych, Lecze- 
} w skh fabr, нутра FSA | choroby skórne  nieszt. słońcem 
„Dobropol” Poszukuje się dla dużej || włosów wene- _ WYŻynowem. 
tkalni ryczne i moczo- Przyjmuje od 8—16 
size płciowe. od 5—8 popol 
zese dobrego majstra brama Tania зон 
Dr. med. do k: ©) (Lampa kwarcowa) Dr. med. 
KZT a A o krosien angielskich. promieniami Коел!- 
(Sulmelnter), dobrego technika z | „Szwajcarskie Согх- gena od 9—24 od р \ l l | | 
długoletnią praktyką. kie Zioła" (z marką |] 4—8, 4—5 dla pań bo 
Pisemne zgłószenia бо ORO 108. „Kogat*) są stosowane M] oddz. poczekalnia М 
2 {ега Łódzkiego, pod «L, R. 1 e) Ч powrócił. 
| аиту przy chorobach żołąd. H Zawadzka url рон 23 
Choroby skórne 1 2 cji kanien zółcio: || Telefon 25-38, raw 
Naświetlanie ме nych, wene 
dziecięce I dla ремејо- Й „Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ nych, wene- 
JR б lampa kwarco- arek po. bi у ФА naturalnym łagodnym środkiem Щ | Dla Р. Р. | rycznych i mo- 
y mat W- r || wą. nach poleca rzeczyszczającym, ułatwiającym fun {ШЙ szopłciowych, 
Przyjmuje od 5 do BOBO” lawei 7 a organów trawienia i ЕБ imę ii W- enok c „światłem 
ŁU 8 tudni эз! jącym ARE o оу ości., tzedajemy to- 
| pensjonat „PO60Ń у: Robota wykwintna. Solidne Wary galantecyj, | Przyjmuje 9 do 12 
М 3 —— wykończenie. na dogodnych б T 1.40. ko 
poleca pokoje z pierwszorzędnem Pire R ана 
ү el т 
utrzymaniem, po cenach przystęp- [ 0 D jak; кишу шт Rynku, 
nych otwarty od 10 maja: znaczne | * w | adna OJO, йрн 
zniżki w sezonie l-ym 1! Ш-сіт: "woneryczne. PO Лы чле 4 
rzedaóla Wiado- 
Zgłoszenia pod adresem, D-rowa | Semuewiea S? панни ta 9 gość: Zjednoczone 
eglowe — 
Proniowa, Sanok. | wg. 3—5 i 8—9 | РР Аай a Telef. 
Ceny lecznicze А SL 
4 Ę 
| 
T i 
il } 
" 
p д; (4 


Lekarz Weterynarji 


P. Ajlikow| 
powrócił. 


Telefon 54-00 
ul Wschodnia Nr. 65 m.1. 


Sienkiowicza 52. 
+. Telefon 38-03, ‚> 
poleen modele paryskie 


townego przedsiębiorstwa 
słowego ew. stosowne w całości na- 
być. zgłoszenia telefoniczne 57-23, 


odhędzie się w Teatrze Miejskim doroczny popis 
szkcły plastyki i rytmiki St. Paszkówny. Cioka- 
wy 1 bogaty program popisu i opinia, jaką się cie 
szy szkoła, ściąga jak zwykle, zastępy zaintereso- 
wamych 1 sympatyków, Ciekawe w pomyśle i wy 
konaniu są tańce dorosłych: „Taniec ішуі“, Hu- 
moreska, Syrena, Studjum bez muzyki, „Tańczy- 
my kolory“: różowy, czerwony, czarny, Preti- 
djum i t. d. 

Тейсе dzieci wykonane z prostotą i wdzię- 
kiem, mietyłko rozjaśnią oblicza dorosłych, ale 
wywołają zachwyt wśród swych rówieśniczek na 
widowni. Małe odtańczą: Żabki, Ciuciubabkę, Sen 
dziecka 1 Wesele lalek. Całość podkreskć ma 
pedagogiczne I artystyczne zasługi szkoły. 

Pozostałe bilety są do nabycia w szkole, uf. 
Gdańska 94 (wejście boczne z Andrzeja 24) со- 
dziennie od godziny 5 do 8 wieczorem, a w dzień 
występu przy kasie teatru od godz. 9 rano, 


TEATR POPULARNY. 
(Ozrodowa 18). 

Dziś, o zodzimie 4-е] po południu, staraniem 
Samopomocy przy gimmazjum С. Waszczyńskiej, 
zostawie po raz drugi wystawiona bardzo efekto- 
wra opora-fantazja p, t „Za póżno”, kłóra we 
włęrek odniosła wspanialy artystyczny sukces. 
Dzięki malowniczym strojom młodocianych arty- 
stek, metodyjnej muzyce, pomystowym tańcom i 


{ Grużli 


ekàrze: 


ASZLU 
1CHRYBKI 


„Axela 1 kaw. 
Do nabycia w następujących 
| i aptokach; 


rzemy» 


= PKP + 


W 
"CHOROBY PŁUC 


{ płuc jest nieubłaganą | 
|| corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku { stanu, kosi miljony Iudzi— 

zy zwalczaniu chorób pła- 
Ё ch, bronchitu, uporczywego, 
© кк рш» kaszlu itp. stosują p.p. 


| „BALSAM THIOCOLAN-AGE” 
[| który ułatwiając wydzielanie się plwa 
| ciny wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego oraz powiększa wa- 
И ce ciała i usuwa kaszel — Utywa 
Н się za poradą lekarza. 


| Sprzedają apteki i składy apteczne 


74,50 21, do tego mydło, 
1,25 Zł 3 kaw, 3,50 ZŁ 


` 


Lii 


starannej reżysenjt 1 dobremu wykonaniu, rzadka 
ta w naszych warunkach atrakcja sprowadzi паре 
wno liczne rzesze żądnych miłej i szlachetnej roz- 
rywki. Udział biorą wyłącznie nczenice wszyst- 
kich klas w liczbie 50. 

Wieczorem powtórzenie „Sobowtóra" Fenne- 
auina i Duvala. Reżyserował Stanisław Dębicz. W 
rolach głównych pp. Brandtówna, Wernisówna, 
Zielińska, Niemirzanka, Kublński, Bołkowski, Gre- 
wicz i Matuszkiewicz. 

Jutro po południa i wieczorem ostatnie dwa 
spektakle „Sobowtóra”, 


TEATR W SALI GEYERA. ' 
(Plotrkowska 295). 


Wobec wielkiego powodzenia „Krakowiaków 
1 Górali“ w Górnej dzielnicy miasta, piękna ta Ко- 
medjo-opera polska powtórzona zostanie jeszcze 
dziś wieczorem i jutro po południu i wieczorem. 
Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 1.50. 


100.000 zagranicznych papierosów 


bez ustników firmy Radlo-Gum Ci- 

garettes nadeszły. Kupujcie póki 

zapas starczy, Perfumerja „Kosmos* 
Piotrkowska 60, 


Matki! 


Żądajcie w aptekach 

i składach apt. higje- 

nicznej, reysypki dla 
lxieci 


„Puder Dzi” 


(z kogutkiem) 

utrzymującej ciało 

dziecka w zdrowiu 
i czystości. 


Pudełko 50 gr. 


00 sprzedani w Zakopanem 


Wilia luksusowa (galasy) Murowana, 
400,03 zabudowanej pow, La wykonanie, 
pod dachem, oszklona, z matecjałam na 
wykończenie, x salami лар >н Lac 
mi i tarasami, w najpiąkniejszej dzielalcy 
Zakopanego, na słonecznych stokach Gu- 


к= [Т 


drogerjach 
Kilińskiego 148 


daje 
„Palma“ | 
1 Narutowicza 36 1 36 


‚ШИ 


12 


ŁÓDZKI, — Sobota. 9 kwietnia 1927 гоб. Nr 98 


w najmodniejszych kolorach i odcieniach w wiel- 


kim wyborze oraz rękawiczki i reformy J. Neuman Łódź 


POŃCZOCHY ЖЕ ЫШТЫШ J. Neuman Łódź 


UWAGA: W niedzielę 10. IV. sklep otwarty od 1—6 po poł. Dnie przedświąteczne do godz. 9-ej wiecz. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy sa wyras. Dia po- 
szuinjacych puny Ё groszy su 


Nadeszły najnowsze sezonowe materiały 


poleit (Puławy) — 

А оуу) ZE ezerwoary zatyte 
авы нн Ё betonuje higie- 
a, praktyką po- ў ioana. Piot 
rrukaje posady od urząd Stowarzy- kowski х 
y- kowska TI, п do- 
YS wyres Nee ogloszenie am e KRANIE b azanla Pracow- zorey, 2102 

edwabna Manufaktura 50 groszy. Айз Dalików — Алтен 

5 ni кусаган Җ m, Łodzł niniejszym 
Bernard Dobrzyński S-cy | m posna, Podl шшк movas ШШШ 
Łódź, Piotrkowska 10. Tel. 18-84, | себ mykwa: Miecmikowkinśe dolu 23 kwietnia |. {тшне 
Я et. 18-84. ШШШ шш ta: gola 23 ziaja: Mezo rok te 


120 
BONA charka ао restau- GAR: 2500 ztotych 
ludentudziela ma- racji. Zgłaszać slę M Młody eergice- w lokalu własnym w Polsce Biuro Po- 

i oey к łaciny, Sienklowicza 25,m. пу, Kawaler Possu- przy ul. Piotrkow-  średnictwa. со mle- 

KU R ów, 5, od godz. 6 do 7 kuje pracy magazy- skiej 69, Zwyczajne $lac doprowadza do 

skiego 96 wieczór, 2134 пі - Roczne WalneZgro- айка nie mniej jak 
pe prawo, баба dolna podrgerna,  mitrze, zarzą 12— 18 małteństw. 
rama, оо do modniarstwa go «ct. Znajomość, Na Кейде listowne 


rem odbędzie się nienia), największe, 


a 


madzenie członków 
z następującym po- 


Hurtownia WIN, WÓDEK i LIKIERÓW 


6 1 ара фокал Lips ti zake driennymi zew! ROSE 
h з referon 1 zd mias a 

E і y ( 3 R ( $ w ŁODZI, Sienkiewicza 20 [ШШШ me” lego $ < көш олш зра жокка рш е ię 

"3 Tel. 58-44, КойПЕГуштт We stery do „Kar, меа), 2) Wybor SI BA, 

A A ШШ MEBLE! nik potrzebny. ora Łódzkiego"pod ту Zarządu i Ko- gółowe informacje 

poreca na ере уят) WINA, MIODY firm krajowych í zägra- 8 Dywany, Dąbłowskavisawia "Kaucja 2800" 5 ED Жетку} А оаа разе 

nicznych oraz wyborowe KONIAKI i LIKIERY światowej sławy firmy Ji Łóżka metalowe, o: „Hoblera" fabryki. 3) Zmlany akladok 13) ożenić się osób. 


tomany, leżanki ma 2117, 2117 
terace patentowa” ącego mn" 


ткыш Кашын eee tey 


genci podróżując! frontowy pokół. 
hemno. Ышоме, па wysoka promiz. telefonem, Przejazd tat 
Бада; biblioteki ję qo sprzedaży ar- mr. 40, m 4, 
da. biale saloniki.  (ykuła clazbędnego 
40 расо өүө (9, ААО дорое 


Lokale i mion 4) Sprawa nowego Kto niema snajo- 
l nia ышт. S) Wolge mości, a Дө 
wnioski, W тане się ożenić lub wyjść 
nieprzybycia dosta- zamąż. niech z 
'znejilościezłon całem zaufaniem 
ków. zgromadzenia zwróci się do Ad: 
odbędzie się w tef-  ministracji „Matry- 
łe dacio o gods, 8  monjum" Warsza- 


WINKELHAUSEN, STAROGARD 


Ceny przystępne I Bi 
UWAGA: TOWAR STALE NA RZAD 7 Przy NS | л 


trzebni natych- 


ienkiewiexa 34, m. 


К do 113 40 6 pp.  czycielki lub biura- 
Piotrkowska 116 I pi czycielki lub biura- bez względu na 
koła del 2161. 1603 listki, 2080 ilość obecnych. = — wybór «рту. 


o sprzedania po- 
Lgnblone ИШИМ) 


wozy, bryczki na 
gumowych I żelaz- 

gy Ślebocki, 

Zawiszy 38, zgu- 


pych obręczach. — 
Tamże chłopak sil- 

bił dowód osobisty, 
wydany w Łodzi. 


ny potrzebny do 
Do akt. Nr. 375/27 т, pisu] Zakład pos 
297, саве: 
Pomorska L.61, 


+  wozowy Drynkow- 
0710110 skiego. Sienkiowi. 
e cza 56. 2103 
zgubił dowód озо: 
В 


Komornik przy jyprzedaż otoman, 
Sądzie Okręgowym kozetok, у. wydany w 
Lodzi, 2098 


darstwie wiejskim, 37, od 15 kwiet- . wii . jaki wa, ul. Nowogrodze 

M KO. ŁODZIEJSKI ЖШ Айна МЕСТЕ, реа а Bi” ig Zgłoszenia Lipowa nie jest pokój do turmimlo drugim | Nea 36, delsta dyakre- 
ZE ш = ‚ ш. 10, godz. wynajęcia dl - dri cja харем > 

x Sklep gałanteryjny = - детн эуен аа лап. но ma  Warnaki, przystęp- 


Połeca na święta ostatnie nowości: KRAWATY, BIELI- 
ZNE DAMSKĄ ! MĘSKĄ, POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI, 
ТКҮКОТУ i t. d, 


NAJLEPSZE ; 
Wina, Miody, Likiery К pzrtare кушш 


= 


| ло Triętecz 


k 

ulicy Sienkiewicza zamówienia wcho- 

Nr. 67, nazasadrio dzące w zakres ta- 

art, 1030 0, Р, С, pleerstwa Karola 1 
Stanisław Gabata, 


od d 10 zano wbo- [Из otomane, 
AARE el mlioy „24/1 łóżka. Piotr. 


Płotrkowabiej L. 47, 
odbędzie mię Ке а - 


I WSZELKIE SPIRYTUALJA PO CENACH 
ип NAJNIŻSZYCH POLECA FIRMA n u 


„9. JAWORSKI“ 


„6 tygodni wóród apaszów” 


(Hendiarze żywym towarem) 
Promjera w Pontedzialek 


morska 118, 
тавон bit kwit Касс; 


Piotrkowska ШИ Pr. Narutowicza (Шш) 


bleliany w Byd- 


30 


„Singera" я 


Nr. 40397, wydany 
przez Kolejowa Ka- 
sę Stacyjną іл 


544, 

elekte. "sapędem za Fabryczna, _ 21 
dających się z ksią- o Z [ыкы sa, Pod. 
zaj ch a нек |Jęprzcowaleukiaa [ашу pokój dla echalk budowlany 


„Раг“, Bydgoszcu, а 
3.644. dn. 28/11. 27 т. Dworcowa 72 pod CANE amodzielny wy- 


uczenice. 


ĆMIELÓW* рст АХ аан PÓZ ЖБД ы 
š 4 а черо ТЫ КОТО ne. 
53 е 2124 20096 21925 теа 


Do akt. Nr, 237- í жа ç 
о akt, Nr, 237-27 dentystyerme tanio i pokalnem ne ОН АА ik 


Chorych — wyd 
kozywa К wal ИЗ: 


chnik drogowy— nią w ścódmieści 
Кобек pray do sprwedaaia, — [echa zy 
side Окчо Имде w ndz „ӨЙ |. Оюу шка; 


Pokój 


Skład porcelany, szkła, ж techniemym wy- sty dom”. 2127 


~ w Łodai A. Lago ministracil. _ 2116 Сусе | IEEE 
kryształów, majoliki i t. p. ыб, sale ffo тупой pół dele ponde т ЧЫ: EYE 
бота z wygoda- са IX kategorji, АТУ krępującem wel- 


i > kuchnia I piętro, 
mi 2 pokoje z ku- Oferty piśmi z a 

zasadzie агі chni zty piśmienne а front, przy ul Ab- 4ciem (mośliwie ze 
ЭО АЯ, СЕТЕ chnis wolne pray łycloryskm akladać |tamaowikiego. Wia- możnych саіуоиіме | жод © maple 
ogłassate w ДАШ 19 moks wl. Miedziana oz Aaa 6  domość: ul Mie Piotrkowska L. 118, mi lub Беж. ——, 
kwietnia 1937 roku ji m 38, | 2126 60 Y НЧ. dziana 11, m. aj w 9. 2095 Oferty „A. Р, 9". 
М Б 


w Łodzi 


ul. Piotrkowska Nr, 31. 
Telefon 6-80, 


Specjalność: Serwisy stołowe. 
W niedzielę 10/IV sklep otwarty od 2-ej do 6-ej 


od godz. 10-е| ra- A > 2 POZOWAĆ: 
now Łodzi, przy ol, |jszybek karpi kró- [joiebniuczenica кпш poko u: |P 
Głównej pod L, 59 M lewskich, rybo- do salonu dam-  [] meblowany Je 
odbydsie sią oprao- łóstwo Taszyn-Grze skiego | nozed dO nej osobie przy r 
daz przex licytację 67, Wiadomość: ul salonu me- душе, Główna 50, 
еш, "nale; Pusta 21, w kanto- skiego. Zakład fryz- ш 29, prawa oficy- 
żących do Stefana 189, 2133 foraki ч. SN na. 2134 
Bieleckiego í ekta- папа 93, J. Bittner. SRO W wyda: 
dalących się 700 _PORNJ | prati 20108 ү Poddębie- 
Poszukiwane.  Grzedy w lesie. — 
апа lat 23, poszu- Wiadomość: Pusta 


Magazyn 
Wykwintnego obuwia 
J. JAKUBIEC 
ul. Konstantynowska Nr.26 


Poleca na wiosenny sezon 
wielki wybór damskich i męs- 


butelek wódki 05 Zgofiarowane. 
otenłonych па su- 


mę 1540 ZŁ loszokuję się nma- kuje miejsca go- 21, w kantorze. Í kich najnowszych modeli z 
Dr. A. SOŁOWIEJCZYK а БАА t Баам ас ойу y sjes паара nailepezych akor zagranicz- 
chor. dzieci RE p ны bou. lamie р Боко, kuchnią | MYCHAPĘAÓWYCH аа 
wznowił przyjęcia. al Ra SK (AŻ томы ZE 2 sA gospodar: Ceny 
А 3 ў „107, ne. Ofert ‚ poszukiwane w cen- 
Andrzeja 4. Tel. 29-85. Роком 8 Lem Kurjers Łódzkie rum ULPodrzecma |, bardzo przystępne. gj 
godz, przyjęć 9-10 r. i 5-6 рр, kiński. 2138 go" pod „l. 2," Nr. 26, m. 9. 1962 __& 
-———————— _—-_————————— 
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 


CENY PRENUMERATY: 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


Konto cze- > а 
W Łodzi z niedz. dod. Instr. miesięcznie zł. 4.20 | W tekście 40 WS 7 > 1% z r Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za tekstem 30 w, «К „ I-e ч A n Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogl- 
kow e |Dl robotników „ » , „їй La ыш m. w lm н а |szenla do zmiśny бел bez uprzedniezo ЖАЗДЫ ene 
ji Komunikaty 30 » т н „ 1, ad Жү. ө Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 oflar admini tracja 
Р, KON Powy A PAS > Ж ыык 8%! т n ln. w  lOłamów|nie odpowiada. 
Zagranicą - „ „ „1030 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane Są 24 
Ne 61747 . szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłane ро bezpłatne. 
Qdnoszenie do domu ғ . 040 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca 


„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. 


G 7 we własnej drukarni tl. Wydawca: Jan Stynułkowski, 


з upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sr > odp 


awadzka Nr. 1. 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski. 


